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(Inieraży) aprasi» się nad- 


uie przeszkadzać wyborowi tych whigów, którzy 


odstąpili Gladstone'a i przybrali miano „unioni- 
tów*. Być może, iż wskutek tego rozbicia się 
tronnietw, wskutek nowych nienaturalnych so- 


upraszamy Szanownych Prenumeratorów |juszów wyjdzie z wyborów Izba, która znowu bę- 
naszych o wczesne nadsyłanie przedpłaty |dzie tak bezsilną, jak ta, którą przed tygodniem 


dla uregulowania nakładu. 
Prenumerata wynosi; 


W miejscu półrocznie AO złr.,fin 


kwartalnie 5 złr,, 
centów. Myć a 
W państwie austryackiem z 


przesyłką pocztową półrocznie A2 złr. | 


kwartalnie © złr., miesięcznie © złr. 


rozwiązano; a w takim razie nie podobnaby było 
przewidzieć końca sporu Anglii z Irlsndyą. 

Gladstone nie spodziewa się jednak tak smu- 
ego rezultatu wyborów. Z młodzieńczym zapa- 


miesięcznie X złr. $©|łem kieruje on cały agitacyą. A myśl, że długą 


karysrę polikyczną może zakańczyć wyswobodze- 
niem Irlandyi, dodaje mu sił. „Jeżeli w epoce 
życia — mówi on do wyborców edymburgskich — 
w której mamy prawo żądać wypoczynku, żądam 
od Was, abyście mię po raz czternasty wybrali, 


W cesarstwie niemieckiem |to czynię to dlatego, ponieważ naród ma dziś 
półrocznie 14 złr., kwartalnie '7 złr. |rozstrzygnąć kwestyę tak ważną, a tak prostą za- 


miesięcznie 2 złr. 50 v. 

W innych państw. ch europej- 
skich półrocznie 16 złr., kwartalnie S$ 
złr., miesięcznie 8 złr. 

Prenumeratę zamiejjscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejseową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Jana 
nr 13) agencye: E. Silbersteina, konce- 
syonowane krakowskie -Biuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Ozynciela, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Ryn- 
ku głównym, linia A—B. — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej) w Su- 
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku- 
klińskiego w hali Sukiennic 1. 6 — Głó- 
wna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Bajera w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn- 
ku głównym. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm t, 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 

W fejletonie rozpoczynamy druk po- 
wieści znakomitego naszego powieściopi- 
sarza T. T. Jeża (Miłkowskiego) p. t. 
Lat temu dwieście. Nowi prenu- 
meratorowie otrzymają początek powieści 
bezpłatnie. 


Wybory do Izby gmin. 


Wezoraj rozpoczęły się wybory w niektórych 
okręgach angielskich, a dopiero 3a dwa tygodnie 
dowie się Europa o ostatecznym wyniku walki 
wyborczej. Koniec jej tem mniej da się dzisiaj 
przewidzieć, iż szanse obu stron przedstawiają 
się obecnie zupełnie inaczej, jak podczas ostatnich 
wyborów, które się odbyły w późnej jesieni ubie- 
glego roku. Wówczas całe stronnictwo irlandzkie 
popierało usilnie kandydatów konserwatywnych, 
dziś pójdzie ono bez wahania ręka w rękę z Glad- 
stanem, Æ drugiej zaś strony torysi postanowili 


razem, która od lat 50 oczekuje już załatwienia*. 

Szef gabinetu angielskiego nie widzi możneści 
zawarcia w sprawie irlandzkiej kompromisu ze 
swymi przeciwnikami. Sądzi on, a całe stronni- 
ctwo podziela to jego zdanie, że Anglia może 
tylko: albo nadać Irlandyi osobną reprezentacyę, 
albo też utrzymywać w niej spokój i porządek za 
pomocą brutalnej siły; między temi dwoma kie- 
runkami nie widzi on pośredniej drogi. Inaczej 
zapatrują Bię na sprawę irlandzką ci członkowie 
stronnictwa whigów, którzy mimo wszelkich usi- 
łowań nie dali się zatrzymać przy sztandarze osi- 
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kcyi i zbytu ziemiopłodów, czyli z powodu tak 
zwanego przesilenia rolniczego. Mówiono i pisa- 
no szeroko o tem ze względu na właścicieli wię- 
kszych posiadłości; o małych zaś albo zapomnia- 
no, albo nawet w sferach decydujących twier- 
dzono, ża stan ich jest dobry, nieomal godny za- 
zdrości. Takie twierdzenie opierano na tem, że 
włościanin z powodu braku zbytu i niskich znie- 
chęcających cen zboża powsirzymywał się od 
sprzedaży i skutkiem tego miał więcej do spo- 
żywania. Byłoby tak iatotnie, gdyby nie okolicz- 
ność małe ale ważna, że ton włościanin potrze- 
buje gotowych pieniędzy na podatki, na opłatę 
należytości stemplowych w procesach, na koszta 
procesowe, Da sól, na buty i na inne rozliczne 
wydatki, nie mówiąc już o procentach i ratach 
dłużnych. A wszystko trzeba koniecznie zaspo- 
koić pod groźbą egzekucyi, która znowu zagraża 
odebraniem podstawy bytu, bo ewentualnie albo 
zlicytowaniem gruntu, albo takiem jego obdłuże- 
niem, jeżeli to jeszcze jest możliwem, że prędzej — 
później musi się skończyć na licytacyi gruntu. 

Na groźny stan większej własności zwracając 
uwagę powszechną, doradzano przeróżne środki 
ratunku, a przeprowadzono tylko jeden t.j. kon- 
wersyę długów hipotecznych s wyżej oprocento- 
wanych na niżej oprocentowane. Z innych dora- 
dzanych środków może tylko jedna oszczędność 
znalazła gdzieś zostosowanie, koniecznością wska- 
zane, bo inne pozostały dotąd jeszcze w sferze 


wiałego wodza. Chamberlain, siojący na czele tego :teoryi. 


odłamu, pragnąłby załatwić w Irlandyi przede- 
wsBzystkiem kwestyę socyalną w nadziei, że po jej 
załatwieniu kwestye polityczne nie będą już przed- 
stawiać trudności, 

Między zarzutami, które spotykają Gladstone'a 
ze strony jego przeciwników, najczęściej powta- 
rza się ten, że nie wypowiedział on otwarcie 
swego hasła podczas przeszłorocznych wyborów. 
Na obronę swą przypomina go wyborcom, że do- 
piero ułożenie się stronnictw w wybranej pod: 
ówczas Izbie przekonało go, iż żadna ciało usta- 
wodawcze nie będzie mogło pracować skutecznie 
dla dobra Angiii, dopóki Irlandczycy nie otrzy- 
mają przynajmniej w części tego, o co się od lat, 
tylu dobijają. Nawet wówczas, gdy liczba posłów 

andzkich była stosunkowo nieznaczną, krępo- 


ali oni czynności Izby. Dziś stanowią oni już 


tak znaczne stronnictwo, iż opór ich może prze- 
szkodzić uchwaleniu najnaglejszych , najniezbę- 
dniejszych wniosków. Od.tego, w jaki sposób 
rządzić będziemy Irlandyą — mówi Gladstone w 
swym „manifeście — zależy w dalszem następ- 
stwie rozstrzygnięcie pytania: w jaki sposób bę- 
dziemy rządzili Szkocyą i Anglią ? 

Wszyscy zwolennicy liberalnych zasad, wszyscy 
obrońcy swobód narodowych patrzą dziś z nie- 
pokojem na Anglię, życząc zwycięstwa tym, któ- 
rzy pragną naprawić krzywdę, wyrządzoną przed 
laty nieszczęśliwej Irlandyi. Jeżeli naród irlandzki 
uzyska dzięki tegorocznym wyborom tak gorąco 
upragniony samorząd, będzie można powiedzieć, 
że sprawa wulneści posuuęła się w Europie o 
krok naprzód. 
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Ochrona drobnej własności. 


Podnoszono może pie bez przesady niebezpie- 
czeństwo, jakie zagrażało i zagraża narodowi z 
powodu zmienionych warunków wielkiej produ 


O stanie ekonomicznym włościan albo zapo- 
mniano, albo pozwalano sobie wypowiadać śmia- 
ło zdanie, viezgodne z rzeczywistością, bo wyBnu- 
te jedynie z tego faktu, że wfościanie płacą po- 
datek, więc mają środki i dobrze im się powo- 
dzi, a mie chcisno dodać, żę się to dzieje pod 
groźbą egzekucji. 

Gdyby ten jeden fakt płacenia podatku był tu 
decydującym, toć i własności większej nie po- 
winno być źle, boć i tu płacą podatki pod tym 
samym rygerem. 

Atoli tu, — mógłby kto zarzucić — ciężary 
długów hipotecznych zagrażają ruiną! Nie prze- 
czymy temu bynajmniej, dodajemy tylko, że to 
samo jest i przy własności małej z tą tylko ró- 
żnicą, że własność większa głośno narzeka i szuka 
ratunku lub się o ńiego upomina; —mniejsza zaś 
milczy albo cicho utyskuje i wzdycha nieporadna. 

Bywały chwile, kiedy o niej pamiętano i dora- 
dzano środki ratunku. Jednym z nich miały być 
Kółka rolnicze, które miały uczyć oszezędności, 
trzeźwości, unikania pieniactwa i nieoględnego 
trwonienia czasu, dalej lepszej i rentewniejszej 
gospodarki. Wiele innych środków doradzano 
w frie różnych uchwał w Sejmie a nawet w 
Radzie państwa, ale skończyło się — jak dotąd 
na teoretycznem wypowiedzeniu różnych życzeń, 
jakby w ś. p. sejmach postulatowych.... 

Jednym z czynników, które przeważny wpływ 
wywierają na zmniejszenie produkcyjności gospo- 
spodarstw włościańskich , a dotąd nienależycie 
bywają cenione, jest zbyt wielka i dotkliwa ko- 
sztowność sądownictwa i wszelkich czynności 8%- 
dowych. Wprawdzie podnoszono już niejednokro- 
tnie skargi na przymus legalizacyi i na pokątne pi- 
sarstwo, które nawet ogromnie rozrosłej liczbie kon- 
kurujących ze sobą adwokatów dotąd nie ustąpiło, 
a upomninano się o sądy rozjemeze, 0 rady fa- 
milijne i t. p. Atoli skargi te jakkolwiek uzasa- 
dmione dotyczą zaledwie wierzchu rzeczy, ale 
nie jej wnętrza a ruczej Źródła. 


- Kraków, dnia 4 Lipca — Niedziela. 
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nieruchomości, oraz należytości spadkowe są szeze- 
gólnie dla drobnych gospodarstw nadzwyczaj u- 
ciążliwe. Do tego trzeba dodać niejasność obo- 
wiązujących przepisów o należytościach i krótki 
termin między nakazum a epgzekucyą, wreszcie 
wygórowane koszta całego postępowania spadko- 
wego. 

Bardzo często się zdarza, że śmierć Bpadko- 
dawcy o średniem goepodarstwie staje się przy- 
czyną zupełnej ruiny dla wszystkich spadkobier- 
ców, zwłasza, że oprócz należytości skarbowych 
i kosztów nota.yałnych trzeba opłacić koszta po- 
grzebu i zmarnować tak przy pogrzebie jak przy 
postępowaniu spadkowem bardzo wiele drogiego 
CZASU. 

W tym kierunku można wiele zrobić i potrze- 
ba koniecznie, a będzie to bardzo skutecznym 
środkiem ochrony dla własności mniejszej. 


To, o czem wyżej wspomniano, naraża na wiel- 
kie i niszczące wydatki, oraz na marnowanie 
czasu, którego niepowetowana materyalna — czy- 
sto ekonomiczna, ale przy tem i nie pospolita 
moralna szkoda niezem zastąpić się nie da, bo 
obok straty materyalnej lub utraty ewentualnego 
zarobku, co się łatwo da obliczyć, trzeba tu ko- 
niecznie uwzględnić tę gorycz zawodu doznane- 
go, jaki często się przytrafia, to bolesne rozcza- 
rowanie w chwili, kiedy przyjdzie trzeźwo się 
obliczyć, dalej to zniechęcenie i upadek otuchy 


w przyszłość, jaka się mimowolnie rodzi po za- | 


Bok 1886. 


A Brigara | Główna 


drobnem pismem (potit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 


aastępny raz po 5 cent. Nadesłane (ns 3 stronnicy dziennika) ed miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy ras. Ogłossenia do „iłeformy** 
egłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 1 słr. ed 100 egzemplarsy dla zamiejscowych, a 50 cent, 
od 109 egzem. dla micjscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia I prenumeratę przyjncją: We Lwowie Ag. „No. 
wej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — 


(prospekta, eyrkularse 


Karmowie haadle: J. Delong- 


à Rzeszowie księgarnia J. A. Pellarò; — W Przemyślu b. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczkc; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
1 Wrocławia) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, io- 
nachium | Norymberdze.) W Pzryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins 

1 Societé Mutuelle de Publicité A. 


orette, directeur. Ruo Caumartin 61. 


Należytości skarbowe od wszelkich umów o|administrowane byłyby wielką ulgą co do wyda- 


tków na gminne potrzeby. 

Wspomniawszy o tem, nie wyliczyliśmy jeszcze 
wcale wszystkich niedogodności obecnego ustroju 
zbyt kosztownego, nadmieniliśmy zaledwie o nie- 
których. Szereg ich jest bardzo wielki, a w tym 
szeregu wspomnimy jeszcze tylko o jednej niedo- 
godności a raczej wielkiej i nader zgubnój niesto- 
sowności, a mianowicie o gorzój niż połowieznem 
a na długie lata rozłożonem załatwieniu sprawy 
dworskiego monopolu propinacyinego. Inne zała- 
twienie tej sprawy choćby z wielką ofiarą całego 
kraju — nie dotychczasowych właścicieli, — by- 
łoby tak pod względem ekonomicznym jak i ety- 
czno społecznym i narodowym bardzo wielkićj 
doniosłości i rozwiązałoby skrępowane rozlieznemi 
względami ręce do pracy wspólnój i rokującej sku- 
tek nieomylny. 

Powyżej uważaliśmy za stósowne poruszyć kil- 
ka myśli, nad któremi opiekunowie i prawodawcy 
społeczeństwa powinni się bliżój bez uprzedzenia 
zastanowić, zwłaszcza ci, którzy przejęci są trwo- 
gą przed jakimś kataklizmem, jaki ma zagrażać 
dotychczasowemu ustrojowi społeczeństwa europej- 
skiego. — 


„Dło* o Stańczykach. 


Lwowski nasz korespondent wspomniał wczo- 


wodach i rozczarowaniu, wreszcie obok apatyi raj o wybornym artykule Diła, p. t.: „Kto za- 
skłonność do tłumienia wspomnień lub szukania |wipił* (Nr. 66 z dnia 29 czerwca), w którym 
rozrywki w kieliszku, na czem tylko propinacya organ narodowców ruskich wykazuje jałowość 
i propinator korzystają. „ ipolityki delegacyi naszej w Wiedniu, tndzież su- 
Ile jest takich wypadków? łotów kto powie-| rowo ocenia postępowanie „naszych najszlache- 
dzieć, że zaledwie dwa lub trzy we wsi! Gdyby |tniejszych*, którzy swą polityczną działalność roz- 
ich istotnie nie było więcej, jak tylko po dwa! wijają pod hasłem — ubi bene, ibi nos! To wy- 
lub trzy naraz, to znaczy, że ciągle każda wieś gtąpienie Diła zasługuje na szczególną uwagę, 
miałaby przynajmniej dwie lub trzy ofiary takie,! gdyż jest objawem tyle połądanej dla dobra ludu 
skazane na niechybną zgubę w krótkim czasie, golidarności w zapatrywaniach na potrzeby kraju 
to i tak horoskop przyszły byłby bardzo smutny. | dwóch bratnich szczepów, na jednej zrodzonych 
I takim jest rzaczywiście. Rok w rok przybywa | zjemi i wspólnie ją zamieszkujących. — Z tego 
proletarystu chłopskiego, który slbo już utracił| powodu w całości podajemy artykuł Diła, które 
podstawę swej egzystencyi, albo nie widząc ra-|tgk powiada: 
tunku od ostatecznej ruiny, porzuca resztki i wy-| „Bada państwa odroczoną została do jesieni, a 
nosi się w Świat daleki, nieznany, czy to za oce- | posłowie galieyjsey powrócili do domu z dziwnie 
an, czy na wschód za zarobkiem dla utrzymania próżnemi rękami tak, iż cała prasa polska, na- 
życia. || 424 . ,. [wet przy pomocy powiększających okularów, nie 
Atoli nie wyczerpaliśmy jeszexe bynajmniej ani | może dojrzeć jakiegokolwiek dodatniego rezultatu 
części tych motorów, które pchają lud wiejski z sześciomiesięcznego popierania gabinetu hr. 
na pochyłą drogę zguby. Są jeszcze rozliczne; Taaffego. Jeden tylko pobożny Czas nie wyszedł 
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inne. 

Między temi przeważną rolę odgrywają proce- 
sa o naruszenie posiadania lub o sposób wyko- 
nania działów spadkowych, ce znowu daje po- 
wód do rozlicznych kłótni i bijatyk, a to znowu 
do procesów karnych. I tak idzie jedno za dru- 
giem bez końca — jak ogniwa nieskończonego 
łańcucha. 


Pod tym względem pożądanem byłoby  zreor- 
ganizowanie sądownictwa w najniższej instancji. 
Sądów powiatowych jest wprawdzie dość rpora 
liczba, ale procedura sądowa jest niedostateczną 
a zawsze kosztowną i marnująca czas drogi. 

Tu utworzenie sądów rozjemczych, jeżeli nie 
dla każdej gminy, to przynajmniej dla kilku gmin 
sąsiednich, czyli dla gmin zbiorowych byłoby na- 
der pożytecznem i zbawiennem, zwłaszcza, że ta- 
ki sąd, wspólny dła gmin kilku, byłby zarazem 
zarodkiem do utworzenia gmin zbiorowych poli- 
tycznych, które oszezędniej, sumienniej i lepiej 


po za graniee swego optymizmu i stare się wmó- 
wić w świat, że wszystko idzie pomyślnie. Czas 
wielbi sukcesy dotychczasowej polityki „Koła*, 
poruszanego słabą ręką p. Grocholskiego w myśl 
programu krakowskich Stańczyków, cieszy się da- 
lej, że Rada państwa nie jest jeszcze tak czer- 
woną, jak parlament francuski, ani tak zakneblo- 
wsną jak niemiecki Reichstag, a wylewa łzy kro- 
kodyle nad tem tylko, że pod koniec BeByi słaba, 
nieznaczna mniejszość Koła zrobiła w sprawie 
naftowej wycieczkę na górę świętą, i że „kar- 
ność*, wielbiona nawet przez hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego, straciła swoją dziewiczość. — Zda- 
nie prasy polskiej” o jałowej działalności delega- 
cyi w Radzie państwa najzupełniej podzielamy. 
Załatwiono w niej wprawdzie kilka spraw pań- 
stwowych, jak ustawę o pospolitem rurzeniu, nie- 
co z nowej ugody z Węgrami, ustawę przeciw 
anarchistom, ustawę o ubezpieczeniu robotników, 
w sprawie postępowania spadkowego drobnej wła- 


Lat temu dwieście. 


OPOWIEŚĆ 


— Od kogo ?... — zapytał ten ostatni. 

— Od ojea mego... — odpowiedział Lajosz. 
— Hm?... — pomyślał, i kopertę obok siebie 
na stole kładąc, dodał: Czasu mi w tej chwili 


do czytania brak... Interesanci czekają... Prze- 

, czytam później i... rozmówimy się o co trzeba, 

NA TLE DZIEJÓW KROACYI tymczasem zaś wyjdźcie — tu ręką na drzwi bo- 
T. T. JEŻA. czne wskazał — tam i rozgośćcie się... Dziś u 


8 (Ciąg dalszy.) 


mnie na obiedzie zostajecie... 
— Gdy taka twoja, illustrissime, wola... — 
odrzekł Czolniez, głowę uchylając i we wskaza- 


W chwil kilka później, Lajosz i Czolniecz przed-|nym kierunku idąc. Wielki to dla nas zaszczyt... 


stawili się w rezydencyi bańskiej, Trafili na 
chwilę, w której zastępca królewski posłuchań 
udzielał. Izbę, do której ich wprowadzono, za- 
pełniali interesanci, oczekując na kolej. I oniby 
Da kolej czekać byli musieli, gdyby nie nazwi- 
sko Erdödi, dzięki któremu, jak skoro weszli, 
wnet otworzyły się przed nimi podwoje, do ko- 
mnaty audyencyonalnej prowadzące. Bau mło- 
dzieńca, gdy ten próg przekroczył, od stóp do 
głowy okiem zmierzył i snadź nie sprawił na 
nim wrażenia niekorzystnego, albowiem w te, 
uprzejmej wymówki akcentem nabrzmiałe, do 
wchodzących przemówił słowa: 

— A czekałem wczora dzień cały... 

— Dignissime domine... — odrzekł Czolniez, 
kłaniając się — mie bylibyśmy zawiedli oczeki- 
wania twego, gdybym był mógł przed wieczorem 
z powinowatym twoim się spotkać... Zszedłem 
się z nim wieczorem dopiero. Dogadzając pietati 
filiali powinowaty twój, tu obecny Lajosz Erdódi, 
dzień cały wczorajszy spędził na osobności, na 
rozmyślaniu o enotach rodzica... 

— Trzeba było, żebyś mi o tem powiedział — 
zauważył ban, Czolniczowi odpowiadając. 

— Kiedy nie wiedziałam sam o niczem... Ale 


Za drzwiami znaleźli komnatę, w połowie na 
zbrojownię, w połowie na bibliotekę wyglądającą. 
Ścianę jednę zajmowały zbroje i oręże, drugą, 
na półkach wielkie, w skórę oprawne infolia. 
Ilość jednych i drugich była niewielka. Środek 


E się i kirysy i hełmy, które młodego 
człowieka ciekawość wzbudzały. Lajosz oglądał 
je z zajęciem; Czolnicz zaś na infoliach wyczy- 
tywał tytuły łacińskie dzieł, z których jedne 
były mu znane, drugie mie. Zajęcie to czas im 
zabierało. 

Na zajęciu tem zeszedł ich ban. Do izby wkro- 
czył z otwartym w ręku listem i do Lajosza mo- 
wę zwracając, zaczął: 

— Ojciec powierza mi ciebie i żąda, ażebym 
cię w służbie krajowej zajął... I owszem... Za- 
powiedziałeś się tak pięknie, że się po tobie spo- 
dziewać można usług jaknajlepszych.... 

Słową te niespodzianie na młodego człowieka 
spadły. Zarumienił się jak dziewczyna. 

— Ale, — dodał ban, — pomówimy o tem 
po obiedzie ... Hrabinaby się na nas gniewała, 


bana, wszyscy naraz rozmowę przerwali i przy- 
brali postawę, wyrażającą uszanowanie. Ban pod- 
szedł, pozdrowił i wyrazów kilka z paru z po- 
między nich zamienił. 

chwili tej marszałek dworu oznajmił cere- 
monialnie przybycie hrabiny Erdódi de Monyo-' 
rokerek; drzwi się ma ścieżaj otworzyły i we; 
drzwiach pojawiła się, odziana po francusku, we- | 
dług mody, panującej na dworze Ludwika XIV,| 
dama niemłoda a poważna, poprzedzająca dwór 
niewieści, ordynkiem za mia postępujący. Męż-' 
czyzni uszykowali się i, gdy ona mimo nich prze-- 
chodziła, pochylali się przed nią ukłonem głę- 
bokim. Ban na nią czekał. pozdrowienie z nią 
zamienił i ramię jej podawszy, poprowadził ją 
do jednego z dwóch siedzeń, ustawionych przy 
węższym stoła końcu. Hrabina się przy krześle | 


nym mu świecie, zmięszaś się i co ze sobą po- 
cząć , nie wiedział, 
— Doprawdy ?... nigdy w życiu ?.. — zapy- 
tała hrabina, wprost do Lajosza się zwracając. 
Lajosz odchrząkuął i odpowiedział , usta sobie 
paleami zasłoniwszy: 
— Doprawdy... nigdy... w ży...y.... 
Mieszkałeś na wsi? 
Na wsi.... 
W Klimowacu ?.... 
W Klimowacu.... 
W której to stronie ?... 
W stronie... 
Rozmowa mu nie szła. Nie było w tem nie 
dziwnego: siedział niby na cenzurowanem, ma- 


jac na lewo generała niemieckiego, na prawo 


ustrojoną i pachnącą hrabinę, dalej poważnego 


zajmował ciężki, dębowy stół, ma stole leżał|gdybyśmy się zagadali i na obiad spóźnili... No, 


hełm, naramienniki, rękawice, a przy stole stało 
stołków drewnianych kilka, jedne z poręczami, 
drugie bez. Światło do wnętrza komnaty dosta- 
wało się przez dwa wązkie i niezbyt wysokie 
okua, ciężkiemi firankami do połowy przysło- 
nięte.. 

ŚM oglądać się jął tej komnaty połowę, eo 
zbrojownię przypominała. Zastanawiały go mie- 
cze, dzidy, buławy, strzelby, pistolety. Przy koń- 
cu wieku XVII, dawniejszy uzbrojenia system 
nie ustąpił był w zupełności nowemu, zapocząt- 
kowanemu przez wprowadzenie w użycie broni 
palnej. "Ta ostatnia, nie dosięgła była jeszcze 
tego stopnia doskonałości, eo obecnie. Przed owo- 
czesną kulą ołowianą osłonić było można pierś i 
głowę nawet blachą hartowną. Zaznaczał się już 
jednak upadek blachy z powodu, że stawała się 
coraz to Kosztowniejszą, ażeby do użytku powsze- 
chnego służyć mogła. Betlem Gabor podniósł 


oto powinowaty twój ma list do ciebie, allustris |znaczenie lekkiej jazdy, którą uczynił ezterora- 


(chodźmy więc... 

Przodem ruszył; lecz się zatrzymał i do Čzol- 
nicza rzekł : 

— Dotychczas nie znam nazwiska twego.... 

— Pawao Ozolnicz.... : 

Ban mu bystro i z wyrazem zapytania w oczy 

popatrzył. i 
— Nie ten, o którym myślisz dignisstme. .. 

e nie ten, o tem wiem, ale czy nie taki?... 
— Niezupełnie... trochę jednak taki... l 
— I ja tak samo... — ban na to. Racyę oni 

mieli; ale, racyę mieć, to nie dosyć jeszcze. ... 

No... teszek.... - 
Poprowadził gości przez komnat parę 1 wpro- 

wadził ich do sali obszernej, po rycersku w oręże 

i trofea myśliwskie przystrojonej, w której stół 

duży a długi po środku i komin ogromny przy 

Jednej ze Ścian świadczyły, że służyła do tłum- 

nych zgromadzeń biesiadowych. Stół nakryty był 

i naczyniem stołowem zastawiony w jednej tylko 


zatrzymała, obok stanął graf; marszałek dworu|bana, naprzeciwko szereg postaci niewieścich, 
gościom miejsca wskazał; biesiadnicy się przyj przedstawiających się nakształt równianki, złożo- 
stole, po stronie jednej mężczyzni, po drugiej |nej z kwiatów, na które. patrzeć niebezpiecznie. 
kobiety, uszykowali; ksiądz głośno po łacinie |Zapachy od hrabiny bijące i widok, jaki miał 
modlitwę odmówił; po modlitwie hrabiostwo ;przed sobą, wprawiały go w odurzenie. Siedział, 


miejsca swoje zajęli, dając przez to niejako ha- 
sło obecnym do zajmowania przeznaczonego dla 
każdego z osobna siedzenia. Porządek przy stole 
w ten urządził się sposób, że hrabia siedział na 
czele strony damskiej, hrabina męzkiej; ta osta- 


'tnia miała obok siebie Lajosza, którego ban jej 


przedstawił : 

— Powinowaty nasz, Lajosz Erdódi, z Klimo- 
Wach... 

Lajosz powinien był ukłon złożyć. Zamiast je- 
dnak złożenia ukłonu , rumieńcem spłonął. Hra-| 
bina się uśmiechnęła i rzekła: 

— Słyszałam... o! słyszałam.... Od dnis 
wczorajszego w Zagrzebiu nie mówią o kim in- 
nym.... 


niby na szpilkach. Lękał się ruszyć, ażeby nie- 
przyzwoitości jakiej nie popełnić. Na szczęście 
jego, generał odezwał się do hrabiny po niemie- 
eku i rozmowa, jaka się pomiędzy niemi zawią- 
zała, dała mu czas i możność do ochłonięcia i 
rozpatrzenia się w sytuacyi. Kiedy znów przeto 
sąsiadka dostojna do niego się z zapytaniem 
zwróciła, odpowiedział porządnie i do sensu. 

— Przybyłeś do Zagrzebia na długo ?.... 

— Nie wiem jeszcze... to zależy... 

— Jak ci się gród podobał?... 

— Zadziwił mnie: budowli takich nie widy- 
wałem jeszcze... 

— Zadziwiłbyś się bardziej, gdybyś był w Be- 
czu, albo w Mlecie, wobee których Zagrzeb jest 


— Wprost ze wsi przyjechał; iw Zagrzebiu, ani | miasteczkiem.... 


sime domine... 


T A?... 


mienną i za uzbrojenie całe dał jej w rękę sza- 
blę tylko. Kirys jednak z użycia nie wychodził; 


Lajosz z zanadrza wydostał wielką. opieczęto: | służył atoli takim jeno, co na zbytek ten pozwa- 


waną kopertę i takową banowi podał. 


lać sobie mogli. W zbrojowni przeto bańskiej 


połowie. W głębi służba czekała, a bliżej osóbjw żadnem mieście większem nigdy w życiu nie 
kilka, przy jednem z okien stojąc, rozmową się był... — dodał ban, celem zapewne wytłóma- 
zabhawiały. Były to 'figury urzędowe, cywilne 1, czenia i usprawiedliwienia młodego człowieka, 
wojskowe, jedna w sntaunie księżej. Za wejściem który po raz pierwszy Znalazłszy się w niezna- 


— A tak... od ludzi o tem słyszałem... 
— Miałbyś ochotę zwiedzać miasta wielkie?... 


— 0... i wielką.... (0. à n) 
. d n.), 
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aności ziemskiej, lecz dla Galicyi nie a nie nie 
zrobiono i co więcej jakby postarano się o do- 
prowadzenie smutnego jej stanu ekonomicznego 
do większej jeszcze ruiny. W budżecie strasznie 
okrojono Galicyę. Na cele produkcyjne nic pra- 
wie nie dano. Sprawa indemnizacyjna nie zała- 
twiona. Regulacya rzek naszych wyczekuje le- 
pszych czasów i nowych powodzi, reformy cięż- 
kiej procedury cywilnej do Izby nie wniesiono, 
zapowiedzianej kodyfikacyi ustawy karnej nie roz- 
poczęto. Dodajmy do tego, że podatek gruntowy 
w Galicyi wzmógł się do niesłychanej wysokości, 
że ministerstwo skarbu nie powzięło dotąd ini- 
cyatywy w odkrycia nowych źródeł dochodów 
państwa czy to w opodatkowaniu giełdy, czy też 
artykułów zbytkowych lub monopolu wódczanego, 
że dla przemysłu austryackiego nie wynaleziono 
nowych targów dla zbytu towarów, lecz pozwo- 
lono, aby nawet Bumunia zamknęła dla nich swe 
granice; dodajmy dalej, że produkcyi zboża gali- 
cyjskiego nie zabezpieczono od zagranieznej kon- 
kurencyi, że produkcyę nafty, jedyną gałęź wiel- 
kiego przemysłu krajowego zniszczono, że na 
podźwignięcie przemysłu naszego nic nie dano, 
a na szkoły przemysłowe przeznaczono raptem 
56.000 złr., że nawet naukę w szkołach średnich 
wyżej opodatkowano , że wieśniak nasz zadłużo- 
ny na wszystkie strony, a wielka posiadłość 
w czterech piątych częściach, że towarzystwa go- 
spodarskie otrzymały silnego konkurenta w Áli- 
ance israelite, i że synowie Izraela przy milio- 
nowej pomocy zagarną niedługo i ziemię i prze- 
mysl w swoje ręce — a będziemy mieli wierny 


NOWA REFORMA. 


by tej Rada się przychyla i uchwala wyasygno- 
wanie na ten cel kwoty 6000 złr. Prezydent za- 
wiadamia o otrzymanem z Paryża od dr. Walen- 
towicza piśmie, w którem donosi, iż pokąsane 
w Krakowie przez psa wściekłego osoby, bawiąc 
obecnie na kurscyi u Pasteura, uznane zostały za 
uleczalne. Prezydent oznajmia, iż udzielił dokto- 
rowi W. urlop czterotygodniowy dla zwiedzenia 
zagranicznych szpitali zwierząt, rzeźni i targowie. 

Jako wniosek naglący, wno:i r. m. dr. F. Ja- 
kubowski, ażeby gmina swoim kosztem wy- 
słała przynajmniej czterech nauczycieli rysunków 
w tutejszych szkołach przemysłowych do Lwowa, 
gdzie 18 bm. rozpocznie się kurs (feryalny) na- 
uki rysunku, stosowanego do przemysłu, specyal- 
nie dla nauczycieli. Mowca wymownie dowodzi 
potrzeby obeznania się z tym przedmiotem i żą- 
da uchwalenia 400 złr. na koszta podróży i utrzy- 
mania dla owych czterech nauczycieli. Wniosek 
ten bez dyskusyi uchwalono. 

Również jako sprawy naglące przedkłada r. m. 
dr. Straszewski szereg wniosków co do organiza- 
cyi szkoły wydziałowej żeńskiej, oraz co do wpro- 
wadzenia w życie kursu dopełniającego dla mło- 
dzieży dorosłej przy szkole wydziałowej żeńskiej 
Sprawozdanie sekcyi w obu sprawach, wraz z 
wnioskami wydrukowane, rozdane zosiały wszyst- 
kim pp. radnym. W dyskusyi nad przedmiotem 
zabierali głos r. m. Romanowicz, dr. Pieniążek, 
wiceprezydent Friedlein, dr. Warschauer, dr. 
Zoll, dr. Jordan, dr. Horowitz, dr. Bo- 
brzyński, dr. Muczkowski i dr. Rosenblatt, z któ- 
rych r. Romanowicz i Horowitz stawiali popraw- 


nik peszteński kończy swój artykuł uwagą, że 
kwestya wschodnia wypłynąwszy w tym roku na 
jaw, miałaby daleko groźniejszy charakter, niż 
bezpośrednio po rewolucyi rumelijskiej. Jeżeli bo- 
wiem przyszłoby w tym roku do krwawych starć 
na półwyspie Bałkańskim, starcia te byłyby na- 
stępstwem agitacyj podsycanych z Petersburga, 
a tem samem przybraćby musiały niezwykłe 
rozmiary. 

Z Petersburga donoszą do N. fr. Presse, iż 
car Aleksander opuścił d. 1 lipca Kronstad na 
pokładzie carskiego jachtu i popłynął? w kierunku 
nieoznaczonym. Według obiegających pogłosek 
podróż morska cara trwać ma 14 dni. Jednocze- 
śnie donoszą, iż minister Giers po powrocie cara 
uda się do Franzensbadu. W kołach dyplomaty- 
cznych uważają podróż cara i pierwszego jego 
ministra za oznaki zamierzonej akeyi na Wscho- 
dzie. 

Ambasador rosyjski w Konstantynopolu 
Nelidow przyjechał wczoraj do Petersburga i za 
dni dziesięć wraca na swe stanowisko. 


nia, którem czesne w szkołach średnich tak zna- 
cznie zostało podwyższone. 

B. prof. Wachnianin na poparcie wniosku swe- 
go przytoczył bardzo obfity materyał statystyczny, 
z którego wyjmujemy następujące szczegóły: 
W Galicyi na 6 milionów ludności przypada 5 
milionów analfabetów, w Czechach ledwie 1 200.000 
szkół ludowych mają Czechy o 1.500 więcej. Na 
700.000 obowiązanych do szkoły dzieci uczęszcza 
u nas 200.000, w Czechach na 900.000 nie- 
mniej jak 890.000. Szkół średnich mamy ogó- 
łem tylko 30, przybytek w ostatniem dziesięcio- 
leciu wynosi tylko 8. jedna szkoła średnia wy- 
pada u nas na 206.000, w Czechach na 75.000 
mieszkańców. Ogółem uczniów szkół średnich u nas 
we wszystkich szkołach 12.000, w Czechach 21 
tysięcy, w tyle mniejszej Dolnej Austryi 11.000. 
Szkół fachowych nie mamy prawie żadnych. — 
O hiperprodukcyi inteligencyi w tych warunkach 
zgoła mówić nie można. Podwyższenie czesnego 
na 20 złr. półrocznie miałoby ten skutek, że 
najmniej trzecia część uczniów opuściłaby szkoły. 
Specyalnie Lwów, który liczy przeszło 2 000 
uczniów w szkołach średnich, straciłby wiele pod 
względem materyalnym. Zresztą wymierzenie cze- 
snego jest także nieproporcyonalne, gdyż jeżeli 
Wiedeń, najbogatsze w państwie miasto, gdzie 
niemal „bausmajetry* kamienie bogatsi są od na- 
szych właścicieli domów, ma czesne 25 zīr., to 
we Lwowie ono najwięcej 6 złr. wynosić powin- 
no. Mowca kończy życzeniem, żeby i inne mia- 
sta galicyjskie powzięły podobne uchwały. W sali 


Podobnie jak w latach przeszłych, będzie G a- 
stein i w tym roku widownią ważnych poli- 
tycznych zjazdów. Cesarz Wilhelm przybędzie 
tam w drugiej połowie lipca ; za cesarzem podą= 
ży tam także ks. Bismark, po ukończeniu kuracyi 
w Kissingen. Być może, że w Gastein nastąpi 
spotkanie Bismarka z Giersem. 

Członek parlamenty niemieckiego, socyalista 
Singer, o którego wydaleniu z Berlina donosi- 
liśmy wczoraj, zamierza udać się w podróż po 


i na galeryach przyjęto wywody mowey oklaskami. 


lecz ponury obraz położenia kraju, a wiedzieć 
będziemy, dokąd idziemy i gdzie zajdziemy. 

W ciągu ostatniej sześcio-miesięcznej sesyi par- 
lamentarnej Koło polskie zgoła żadnej nie wzięło 
inicyatywy do jakiejkolwiek ustawy, kióraby mia- 
ła na widoku drobną choćby ulgę dla Galicji, 
gdy przeciwnie z łona lewicy wyszedł projekt 
Türcka co do zmiany podatku gruntowego i do- 
chodowego, poprawka p. Zalingera o opuście po 
datku gruntowego na wypadek szkód elementar- 
nycb, wniosek Suessa co do ochrony produkcyi 
nafty w Galicyi. Centraliści choć pozornie, ale 
zawsze bardziej troszczyli się o interesa rolnicze 
w ogóle, a więc i o interesa Galicyi, aniżeli naj- 
bardziej rolnicza delegacya galicyjska, która wy- 
szczególniła się straszliwą biernością. 

Nie popełnimy błędu, jeżeli powiemy, iż w de- 
legacyi galicyjskiej, nie wyłączając reprezentan: 
tów polityki Miru, nie ma ludzi, którzyby mieli 
jakie takie pojęcie o ekonomicznem położeniu na- 
szego kraju, którzyby mieli jasno wytknięty cel, 
wyraźny program działania. 

Wielu mamy p.lityków, może zbyt wielu, ale 
znawców własnego kraju i jego mieszkańców, ale 
ludzi, którzyby chcieli i umieli śmiało stanąć 
w obronie interesów krajowych — tych niestety 
nie mamy! Dość powiedzieć, że w sprawie nafto- 
wej nie decydowały realne, ale czysto partyjne, 
a nawet frakcyjne względy“. 

Nie udało się również Radzie państwa w czem- 
kolwiek przyczynić się do nśmierzenia narodowo- 
ściowych antagonizmów. Program hr. Taaffego 
o pogodzeniu narodowości nie znalazł dotąd ża- 
dnego zastosowania. Przeciwnie z rozpraw w Ra- 
dzie państwa i jeszcze bardziej z tego, co się 
działo w tym roku dwukrotnie w Czechach i w 
Krainie przy odkryciu tablicy pamiątkowej dla 
Anastazego Griina, każdy przedmiotowo na rzecz 
zapatrujący się może się przekonać, że antago- 
nizm narodowościowy wzmógł się raczej i to 
bardzo, niż osłabł. Jak dawniej centraliści przez 
germanizacyjne zapędy wywoływali powszechue 
niezadowolenie, tak dziś wśród wielkich bólów 
porodzona prawica nie zdołała wznieść się do 
wysokości równouprawnienia wszystkich narodo- 
wości w Austryi. I jej zachciało się narodowo- 
ściowej hegemonii i rozszerzenia autonomii kra- 
jów, sle nie narodów. Dodać nadte wypada, 
że prawica w takich bywała opałach, iż chcąc 
się uwolnić od ciężkich zarzutów musiała nie- 
raz wykrzyknąć z konieczności — Schwamm 
drüber! Któż temu wszystkiemu winien? — 
Ma się rozumieć większość, stojąca u steru, 
a w Galicyi większość Koła polskiego. Na nią 
spada dziś wszelka odpowiedzialność za wszelkie 
dobra, zwożone do kraju pełnemi garściami z 
Wiednia. Tę większość Koła Galicya powinna 
przyjąć powszechnym głosem najzupełniej- 
szej nieufności Nie mamy już na uwadze 
li tylko sprawy ruskiej, bo o niej milczy Koło 
polskie systematycznie na podstawie umowy, 28- 
wartej między „Podolakami i Stańczykami*, zwła- 
szcza że i posłom „metropolitalnym* nskazauo 
sprawy ruskiej nie podnesić, lecz mamy na uwa- 
dze zaniedbanie spraw krajowych, dotykające za- 
równo obie nasze narodowości, zaniedbanie zaś 
to wystarcza do udzielenia wotum nieufności. 
Galicya powinna żałować, że nie przyszło do roz- 
wiązania Rady państwa. Bogiem a prawdą nasi 
menerzy domorośli, zarówno Podolacy jak i Stań- 
czycy, wszechstronnie się przeżyli i z czystem 
sumieniem możnaby im udzielić pozwolenie do 
przejści: w stan dobrze zasłużonego spoczynku. * 

Tutaj następuje dosadny ustęp o wartości Stań 
czyków, przytoczony w wczorajszej korespondencyi 
lwowskiej, poczem Dało tak kończy : 

„W sprawie ruskiej kokietowali dawniej Stań- 
czycy z Ś. p. Łuwruwskim , ale na nieboszczyka 
Krzeczunowicza i pos. Kamińskiego wsiedli za 
podniesienie projektu o modus vivendi. W naj- 
nowszych czasach sprowadzili oni wniosek Ro- 
mańczuka przez utrakwizm ad absurdum. 

Stańczycy są po prostu powodem wszystkiego 
złego. co stało się obecnie w Radzie państwa i 
co działo się w naszym Sejmie. To czysty rachu- 
nek, z którego ani naród polski ani naród ruski 
dotychczas nie miał żadnej korzyści. Czy nadszedł 
jnż czas wstąpienia na inną drogę, niech pomyślą 
o tem ci, którym osobisty interes nie zakrył oczu 
na interesa krajowe i interesa obu narodów.“ 


R. p. Rewakowicz zwrócił jeszcze uwagę, że 
podwyższenie czesnego utrudni karyerę nawet 
tym, którzy zamierzają po skończeniu klas niż- 
szych oddać się rękodzielnictwu lub kupiectwu, 
podwyższenie czesaego jest więc wprost tylko 
zamachem reakcyi na oświatę, a nie, jak utrzy- 
mują, środkiem, ażeby przysporzyć uczniów szko- 
łom przemysłowym i t. p. Wniosek prof. Wa- 
chnianina przyjęty został jednogłośnie. 

Zgromadzenie wyborców większych posiadłości 
okręgu tarnopolskiego porozumiało się co 
do wyboru posła do Rady państwa w miejsce 
zmarłego Augusta hr. Starzeńskiego. Postawiono 
kandydatury pp. Stanisława Badeniego i 
Michała Garapicha. 


W węgierskim Hradecu na Morawie wybrano 
ponownie do sejmu namiestnika hr. Schónborna 
356 głosami. Stronnictwo niemiecko - ogozycyjne 
wstrzymało się od głosowania. 

Według wiadomości z Pragi, rząd tamtejszy 
zakazał zapowiedzianą na d. 4 b. m uroczystość 
odsłonięcia pomnika ces. Józeta, przygotowaną 
przez niemieckie stowarzyszenie rzemieślników. 
Uroczystość misła się odbyć w zamkniętym lo- 
kalu, bo w ogrodzie, do którego nie mają przy- 
stępu Czesi; obchód nie zagrażał zatem zakłóce- 
niem spokoju — a mimo to wydano zakaz. Dzien- 
niki wiedeńskie różnych odcieni, a między nimi 
ministeryalny Fremdenblait. wspominając o tem, 
jednozgodnie dziwią się i nie mogą znaleźć spo- 
sobu wytłomaczenia tego zakazu. 

Wszystkie odcienia polityczne stronnictwa nie- 
mieckiego w Radzie państwa rozwijają hardzo sil- 
ną czynność agitatorską. Kierownicy klubów zwo- 
łują zgromadzenia wyborcze i rozwijają przed 
niemi swoje zapatrywania na przebieg minionej 
sesyi Rady państwa, oraz zapuszczają się poczę- 
ści w przewidywanie przyszłości. Ten ruch roz- 
począł p. Sturm w Iglawie. Mówił on między 
innemi o podziale stronnictwa niemieckiego na 
dwa kluby: niemiecki i austryacko niemiecki. 
Pod tym względem nie ma jednostajnego sądu 
w obozie austryacko-niemieckim. P. Chlumetzky 
ubolewał nad tem rozerwaniem sił opozycyjnych 
na dwa kluby; p. Sturm zaś chociaż mówi o po- 
trzebie jedności, mimo to w bardzo życzliwy i 
pochlebny sposób wyraża się o klubie eksluzy- 
wnie niemieckim , jak gdyby różnica dążeń poli- 
tycznych między obu klubami była bardzo małą, 
tylko pozorną, chociaż przecież wszystkim wiado- 
mo, że klub niemiecki wypisał na swym sztan- 
darze dążenie do corychlejszego złączenia się z 
macierzą Germanią, a więc wręcz przeciwne z dą- 
żeniem klubu austryacko - niemicekievo, który 
twierdzi, że zadaniem jego jest pielęgnowanie i 
strzeżenie poczucia austryackiego. 

Dnia 1 b. m. znowu p. Plener, reprezen- 
tant Izby handlowo-przemysłowej, miał w Chebie 
(Eger) mowę do swych wyborców, w której wzy- 
wał do wytrwałości w oporze, którego skutkiem 
będzie npadek obecnego gabinetu. Nad rozdzia- 
łem oponujących Niemców w lzbie poselskiej na 
dwa obozy mowca nie bardzo ubolewa, chociaż 
przyznaje, że przez to opozycya osłabła, W tej 
mowie wspomniał p. Plener i o najnowszej ne- 
minacyi urzędnika na ministra handlu, i upatruje 
w tem dążenie hr. Taaffego do utrzymania całego 
gabinetu po uad stronnictwami. 

Mowca nie łudzi się bardzo, by gabinet zdołał 
oprzec się skutecznie naleganiom prawicy, cho- 
ciaż się spodziewa, że prędzej później przyjdzie 
do kolizyi między neutralnem zachowywaniem się 
ministrów urzędniczych a zasadami większości 
Izby. Z tego wyprowadza wniosek, że gabinet 
długo się nie utrzyma i będzie musiał ustąpić 
dzisiejszej opozycji. 


Zastanawiając się nad uwagami dzienników ro- 
syjskich o podróży ks. Ozarnogórskiego, przycho- 
dzi Pester Lyod do przekonania, że Rosy a pra- 
gnie nsilaie wywołać jakieś nowe sozruchy na 
wschodzie. Organ rządu węgierskiego radzi Czar- 
nogórcom, ażeby nie marzyli o rozszerzenin gra- 
nic swego kraju, sądzi on, że Europa nie po- 
zwoliłaby na to nawet wówczas, gdyby Ozarno- 
góra poparła swe żądanis podsuniętym z Peters- 
burga argumentem, iż powiększenie terytoryum 
czarnogórskiego jest niezbędnym warunkiem istnie- 
nia tego państewka. Co się tyezy przedsięwzię- 
tej przez Rosyę dyplomatycznej akcyi, nie miała 
ona dotychczas — według berlińskich telegramów 
Pester Lloyda — wielkiego powodzenia. Giers 
zamierzał mianowicie nakłonić Austryę i Niemey 
do przedsięwzięcia wspólnych kroków w celu 
powstrzymania dalszej unifikacyi obu prowincyj 


Przegład polityczny. 
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ście, gdy posiedzenia jej będą przystępne dla pu- 


Niemczech i badać w różnych stronach kraju po- 
iożenie stronnictwa socyalno - demokratycznego. 
W biurze prezydenta policyi berlińskiej, gdzie 
Singerowi wręczono rozkaz wyjazdu, zapytywano 
go, czy nie myśli zataić przed przyjaciółmi go- 
dziny swego wyjazdu. Singer odpowiedział, że 
nie ma zamiaru wyjeżdżać z Berlina pokryjomu 
„jak złodziej“, i że nie może ręczyć, czy stron- 
nicy jego nie zechcę go odprowadzić. Na pyta- 
nie, dokąd zamierza się udać, odmówił on wszel- 
kiej odpowiedzi. — Dep. Singer należy do naj- 
zamożniejszych i najwykształceńszych członków 
swej partyi. Nic więc dziwnego, że mininister 
Puttkamer miał go przedewszystkiem na oku. 


Między Rzecząpospolitą franc. a Wa- 
tykanem, panują już od dłuższego czasu bar- 
dzo naprężone stosunki. Obeenie zachodzi obawa, 
że zostaną one zupełnie zerwane, gdyż kurya 
rzymska postanowiła zamianować nuncyusza przy 
dworze chińskim, nie zważając na protest Fran- 
cyi, która miała dotychczas prawo wyłącznej o- 
pieki nad chrześciańską ludnością w Chinach. — 
W Paryżu przewidują, że rząd francuski udzieii 
w takim razie swemu reprezentantowi w Waty- 
kanie nieograniczonego urlopu, a papież w odpo- 
wiedzi na to odwołałby apostolskiego nuncyusza 
z Paryża. Równałoby się to jawnemu zamanife 
stowaniu obustronnej nieufności. 

Znana z radykalao - demokratycznego kieruuku 
Bada miejska w Paryżu odniosła nowe 
zwycięstwo. Korporacya ta, lubiąca narzucać rzą- 
dowi przekonania, dopominała się od dawna o 
to, ażeby jej przyznano prawo odbywania publi- 
czńych posiedzeń. Sprawa ta przyszła na osta- 
tniem posiedzeniu senatu na porządek dzienny i 
uzyskała większość głosów. Wpływ paryskiej Rady 
na stan umysłów w kraju zwiększy się oczywi- 


bliczności. 
Kierownik francuskiej ambasady w Pe- 
tersburgu i drugi jej sekretarz podali się do 


dymisyi. Francusko-rosyjskie towarzystwo buduje 
dla floty bałtyckiej wielki pancernik „Mikołaj I*. 


Koa kudowy preliminowano na trzy miliony 
rubli. 


Polit. Correspondens rozbiera notę rosyj- 
ską, przesłaną do Konstantyjnopola 
w sprawie bułgarskiej. Mieścić ma ona w 


sobie wyliczenie rozmaitych czynnośsi księcia, 


które gabinet petersburski uważa jako nadwerę- 
żeuie statutu dla Wschodniej Rumelii i wzywa 
Portę do stanowczego założenia protestu prze- 
ciwko temu. W rządowych kołach tureckich, jak 
twierdzi Pol. Corresp., wywołała ta nota niemałe 
wrażenie, lecz nie pociągnęła za sobą żadnego 
kroku przeciw Bułgaryi, wobec której Porta za- 
mierza stale zachować usposobienie pojednawcze. 


Według doniesień z Konstantynopola Porta 
nie jest skłonną do rozpuszczenia swego 
wojska w myśl żądań i pod naciskiem Rosji. 
Przeciwnie Turcya nie ma, jak się zdaje, żadnej 
wątpliwości co do wartości w dzisiejszej chwili 
utrzymania sił zbrojnych w pogotowiu. Większa 
część wojsk, obozujących obecnie w okolicy Oa- 
rogrodu, posuniętą zostanie na granice Macedonii. 


gdzie objawia się wielkie wzburzenie pod wpływem 


agitacyj rosyjskich wysłanników. Ten ruch wojsk 
wspiera jeduocześnie ks. bułgarskiego, przeciw 
któremu owe rozruchy w pierwszej linii są skie- 
rowane. Należy się spodziewać, iż w prasie ro- 
syjskiej powstanie burza z powodu tych wojsko- 
wych rozporządzeń Porty — a burza ta z pe- 
wnością nie uciszy się. 


O ile Europa niepokoi się myślą, iż wkrótce 
wszcząć się może wielka burza na wschodzie, o 
tyle zapowiedź nowych rozruchów sprawiła bar- 
dzo miłe wrażenie w Atenach. Dziennik mi- 
nisteryalny Hora wzywa naród helleński , ażeby 
w ciągłem pogotowiu oczekiwał stanowczej chwili, 
a wówczas odwoła się rząd do narodu i zawezwie 
go do oflar większych niż te, które złożono do- 
tychczas. Biuro Reutera donosi, że król Jerzy 
rozmawisjąc niedawno z posłem tureckim, wy- 
rzucał mu zachowanie się wojska tureckiego pod- 
czas ostatniego granicznego sporu, a przytem wy- 
razi? się, iż dzielność żołnierzy greckich zapewni 
im niezawodnie w przyszłości poszanowanie u 
Turków. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedsenie Rady mięjskiej s dnia 2 lipca). 


ki do wniosków. Sprawozdawca na trzy poprawki 
p. Boraanowicza się zgodził, co do czwartej zaś 
w sprawie zbyt długich, jak się zdawało waka- 
cyj, ta po przekonywujących przemówieniach człon- 
ków komisyi szkolnej, została przez p. Romano- 
wicza ceofniętą. 

Rada zatwierdziła wnioski komisyi. 

Imieniem sekcyi ekonomicznej referuje r. m. 
Romanowiez sprawę odstąpienia gruntu pod 
budowę domu o tanich pomieszkaniach, które u- 
rządzać zamierza spółka, złożona z pp. Ludwika 
hr. Dębiekiego, dr. Henryka Jordana i Włady- 
sława Wołodkowicza. Wniosek sekcyi rozdany 
pp. radnym opiewał: 

Rada miasta uchwali: 

Spółce budowy domów o tanich pomieszkaniach 
reprezentowanej przez pp. Ludwika hr. Dembi- 
ckiego, dr. Henryka Jordana i Władysława Wo- 
łodkowieza, odstępuje się pod budowę domu je- 
dnopiętrowego 500 sążni kw. wiedeńskich grun- 
tu, o froncie 30 m. przy głębokości 60 m. z par- 
celi gruntowej miejskiej, przy ul. Dajwor 1. 2568, 
oraz z parcel l. 565 i 562 na planie przez urząd 
budown. m. w d. 15 czerwca rb. sporządzonym 
ar. 11 i lit. a) b) e) d) oznaczonym — wszakże 
pod następującemi warunkami, do których spółka 
imieniem swojem i swoich prawonabywców się 
zobowiąże : 

1) iż na wymienionym gruncie wystawi domy 
o tanich pomieszkaniach, najdalej do końca wrze- 
śnia 1887 r.; 

2) iż domy te, zawsze tylko na tanie pomie- 
szkania będą użyte, że zatem właściciele tych 
domów, nie będą nigdy łączyć więcej nad dwie 
izby w jedno pomieszkanie, ani też wyznaczać 
czynszu najmu w takiej wysokości, któraby lu- 
dziom uboższym wynajmowanie ich uniemożliwiła, 

3) iż w razie niedotrzymania powyższych wa- 
runków, spłaci przedsiębiorstwo gminie m. Kra- 
kowa wartość gruntu po 15 złr. za 1 sążeń kwa- 
dratowy ; 

4) iż przedsiębiorstwo zezwoli na zaintabulo- 
wanie na tej realności prawa zastawu dla sumy, 


jaka w stosunku po 15 złr. za sążeń wypadnie, 


płatnej na żądanie gminy w razie niedotrzymania 
warunku pod 2) wymienionego ; 

5) Gmina m. Krakowa odstąpi prawo pierw- 
szeństwa hipotecznego dla amortyzacyjnej poży- 
ezki, zaciągniętej w którym z publ. zakładów 
kredytowych — wszakże tylko do wysokości pierw- 
szej połowy hipoteki. 

6) jeżeliby przedsiębiorstwo przeczyło faktowi 
niedotrzymania warunku i obowiązkowi spłacenia 
wymienionej sumy, orzecze o tem sąd polubo- 
wny nieodwołalnie i osłatecznie. W 
skład sądu tego wejdzie dwóch sędziów przez 
gminę i dwóch przez przedsiębiorstwo powoła- 
nych, tudzież „wybrany przez tych 4th sędziów 
superarbiter. 

Gdyby przedsiębiorstwo w przeciągu 14 dai 
od zawezwania ze strony gminy nie wybrało swo- 
ich sędziów, służy gminie prawo wybrania w za- 
stępstwie przedsiębiorstwa dwóch sędziów. 

Sąd ten orzekać będzie bez względu na for- 
malności prawne, według swego sumienia i prze- 
konania. 

Obie strony zrzekają się prawa odwołania się 
od wyroku tego sądu, do jakiejkolwiek wyższej 
instancyi. 

II. Do podpisania kontraktu na powyższych 
warunkach upoważnia Rada miejska Wielmożne- 
go Prezydenta miasta, oraz pp. Radców m. Fried- 
leina i dr. Hajdukiewicza. 

Nad przedmiotem tym wywiązuje się nadzwy- 
czaj długa i bardzo ożywiona dyskusya, w której 
podnoszono wszelkie wątpliwości ze stanowiska 


jurydycznego. W prawdziwym tym wyścigu wszy- 


stkich obecnych na posiedzeniu Rady prawników, 
z pewnemi drobnemi stylistycznemi poprawkami 
uchwalone zostają wstęp i pierwsze trzy punkta 
wniosku, oraz poprawka, postawiona przez dr. 
Jordana s podniesiona przez dr. F. Jakubow- 
skiego, gdyż dr. Jordan jako inieresowany opu- 
ścił salę i w obradach nie brał udziału. 

Poprawka ta do punktu 2 brzmi, iż czynsze 
(w wybudowanych domach) nstanawiane i pod- 
wyżazane być mają tylko w poroznmieniu z sek- 
cją I. 

Wśród najożywieńszej dyskusyi o godzinie 8 
minut 40 spostrzeżono brak kompletn i posie- 
dzenie zostało zamkniętem. 


C o 
Ludwik Teichmann. 


Akademia umiejętności, uniwarsytet krakowski 
i młodzież akademicka, czci dziś uroczystym ob- 


Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej we 
Lwowie odczytano wniosek naglący podpi- 
sany przez radcę prof. Wacunianina i kilkunastu 
innych radnych, ażeby reprezentacya miasta wy- 
brała trzech radnych Z sekcyi szkolnej i poleciła 
im wypracować przedstawienie do ministerstwa 


pówiaty o amodyfikowanie rozporządze-łdo Friedricharuhe na czas nieoznaczony. Dzien- o pożyczkę na zakupno węgli na zimę. Do proś- 


bułgarskich. Peśter Lloyd zapewnia, że propozy- 
cye Giersa, który chciał zatrwożyć Europę wi- 
dmem turecko-bułgarskiego przymierza, nie zua- 
lazły przychylnego przyjęcia ani w Wiedniu, aniļje nadesłane do Rady liczne pisma, które prze- 
w Berlinie. Te niepowodzenie dyplomacyi rosyj-| wodniczący przekazuje właściwym sekcyom. Urzę- 
skiej było powodem, że Giers odłożył swą podróż |dnicy magistratu proszą jak w latach ubiegłych 


chodem dwndziestopięcio-letnią rocznicę profe- 
sorskiej działalności dr. Ludwika Teichmanna, 
zwyczajnego profesora anatomii opisowej w uni- 
wersytecie Jagiellońskim, wice-prezesa akademii 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Rad- 
ców obecnych 383. Sekretarz prezydyum odczytu- 
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go dziekana Wydziału lekarskiego, słynnego ba- 
dacza na polu anatomii, którego gorliwym zabie- 
gom i pracy zawdzięcza Kraków pierwszorzędny 
zakład i muzeum anatomiczne. 

Dzisiejszy jubilat urodził się dnia 16 września 
1828 r. w Lublinie. Straciwszy w młodości ro- 
dzieów, zostawał na opiece ubogiej familii; 1846 
r. ukończył gimnazyum w Radomiu; 1847—1849 
uczęszczał na teologię w Dorpacie; 1851 r. roz- 
począł studya le:arskie Heildelbergu; 1852 roku 
wskutek otrzymania posady asystenta przy zakła- 
dzie anatomii opisowej Getyndze, przeniósł się 
tamże i odtąd począł się szczegółowo poświęcać 
anatomii; 1855 r. otrzymał stopień doktora me- 
dycyny z wyszezególnieniem. W tymże roku po- 
woływanym był do Monachium na prosektora, 
gdy jednak równocześnie zawakowała także posa- 
da w Getyndze i (takową mu zapropowano, 
przyjął tę ostatnią. 1856 r. otrzymał stypendyum 
Blumenbacha, celem zwiedzenia znaczniejszych 
zakładów anatomicznych. Jakoż zwiedzał takowe 
nietylko w Niemczech i Austryi, lecz także i w 
Anglii, Francyi, Belgii, Holandyi, Danii, Szwecyi 
i Norwegii. 1869 r. otrzymał veniam legendi, ja- 
ko prywatny docent anatomii i fizyologii w Ge- 
tyndze. 1861 r. powołany na profesora anatomii 
patologicznej do Krakowa, a w r. 1868 zamia- 
nowany zwyczajnym profesorem anatomii opisowej. 
1867 r. wskutek przesłanych preparatów anato- 
micznych na wystawę powszechną w Paryżu o- 
trzymał medal bronzowy, jakoteż order Francisz- 
ka-Józefa, a w roku 1872 otrzymał tytuł radcy 
rządowego. W tymże roku wybrany dziekanem 
wydziału lekarskiego i członkiem zwyczajnym 
Akademii Umiejętności w Krakowie, następnie 
zamianowany wice-prezesem tejże akademii, tu- 
dzież wybrany przewodniczącym w Wydziale 
przyrodniczym tego ciała naukowego, 1877/8 r. 
obrany rektorem uniwersytetu. 

Oto krótki życiorys jubilata. 

Ludwik Teichmann otrzymał od tajemniczej 
Opatrzności, rządzącej ludzkiem powołaniem, wiel- 
kie szlachectwo — szlachectwo wiedzy! On się 
urodził rzec można z apodobaniem do umiejętnych 
badań w dziedzinie anatomii opisowej i po- 
równawczej. To upodobanie podniósł do wysoko- 
ści sumienis ścisłego badania. W badaniach swo- 
ich jest prorokiem wytrwałości, mistrzem w me- 
todzie i technice, jak świadczy o tem znakomite 
dzieło Das Saugadersystem, które zyskało uzna- 
nie całego świata naukowego. Nie możemy wy- 
mieniać całego szeregu prac naukowych jubilata. 
Powiemy tylko, że nie lubi on blichtru, owego 
naukowego szychu lub nauki kończącej się na 
frazesach. Teichmann bywa z tego powodu szor- 
stkim i dlatego nie cieszy się popularnością u 
ludzi, którzy bez wyrzutu sumienia patrzeć nie 
mogą na jego mrówczą pracę, którzy nie lubią 
widzieć tajemnych dążeń umiejętności, narusza- 
jących błogi optymizm zadowolonych. Teichmann 
ma samoistne poglądy na śmierć i życie, z jego 
potrzebą męczeństwa i z jego pragnieniami ideału. 
On odczuwa, że na nim ciąży odpowiedzialność 
za umiejętny kierunek w młodem pokoleniu i ja- 
ko człowiek uczciwy, jest dla nczniów swoich su- 
rowym, dając im jednocześnie pomieszczenie w 
w sercu swojem. Przez siłę wyższej filozofii pa- 
trzący jasno na warunki Życia ludzkiego, stara 
się on bez uprzedzenia poznać rzeczywistość, z 
czego wynika pewna suroweść przekonań polity- 
cznych. Lecz gorąco miłuje Teichmann społe- 
czeństwo polskie, często ślepe, lecz częściej jesz- 
cze bałamucone przez swoich wodzów. Sprzyja 
on przedewszystkiem jego wolnym dążeniom ku 
dobru, prawdzie i postępowi, lecz nie naigrawa 
się z jego iluzyi i nie szydzi z jego skarg i bó- 
lów. Jako najzaeniejszy obywatel, spostrzegający 
przywary narodowe, zwłaszcza brak wytrwałej 
pracy, pozostał Teichmann niewzruszonym w swo- 
ich przekonaniach i nie zaprzedał ich za misę 
soczewicy, a pamiętać trzeba, że siedzibą jego 


jest Kraków, z wszelkiemi swemi politycznemi 


ambicyami i pretensyonalnością. Wreszcie o ju- 
bilacie powiedzieć można, że posiada pełen awo- 
body i powagi nastrój, jest tkliwy jak dziecko, 
serdeczny jak kobieta, nieczuły jak anatom, obcy 
przesądom jak filozof a surowy jak żołnierz. Ta- 
kiego męża czci dziś Kraków a z nim Polska ca- 
ła. Żyj zacny jubilacis najdłuższe lata na -pocie- 
chę ojczyzny i chlubę polskiej umiejętności! Bądź 
jak najdłużej opiekunem, przyjacielem i dzielnym 
wodzem młodzieży! Pracuj jak najdłużej z mło- 
dzieńczą energią, i z pracowni swej puść w Świat 
setki jeszcze prac naukowych,, kióre w dziejach 
umiejętności zapisane będą niezatartemi , zgło- 
skami ! 
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Jubileusz prof. Teichmana. W dniu wozoraj- 
szym młodzież akademicka w liczbie 200, zaopa- 
trzona w pochodnie a poprzedsona muzyką wyru- 
szyła przez Rynek na Floryańską, tu zatrzymawszy 
się przed mieszkaniem jubilata, trzykrotny wzniosła 
okrzyk na jego cześć Z orszaku, udała się na górę 
do mieszkania delegacya, w imieniu której ak. Ruczka 
przemówił, podnosząc zasługi jubilata, jubilat zań ze 
zwykłą sobie skromnością , dziękował sa ten objaw 
uznania. 

Dziś o godz 12 w poł. w przyetrojonej kwieciem 
i godłami nniw. sali teatru anatomicznego zebrały się 
tłumy młodzieży, profesorów i byłych ucaniów prof. 
Teiohmanna. Jubilat, wprowadzony przy dźwiękach 
fanfary, zasiadł w gronie profesorskiem, Imieniem 
młodzieży witał go ak. Michalik, czcząc pracę jege 
dla młodego pokolenia, wytrwałość i życzliwość dla 
młodzieży. Rektor Łepkowski, imieniem Senata, dr. 
Blumenetock wydziału lekarskiego, dr. Kadyj lwowskiej 
sekcyj, wręczając adres, dr. Rosner Tow. lek. krak., 
delegaci seknyi rzeszowskiej Tow. lekar. i b. asy- 
stentów jubilata. Zakończył szereg mów prozes ezy- 
telni akademickiej ak. Płochoski, wręczając jubilatowi 
dyplom na osłonka honorowego stowarzyszenia. Na 
każde s przemówień odpowiadał dr. Teichman po- 
szczególne a ze słów jego wiała szczerość i głębo- 
kie przekonanie, że cokolwiek czynił, czynił w po- 
czuciu obowiązku. „Jeśli uczeń pracuje. nie chwalę 
go. bo jest to jego obowiązkiem* — mówił dr. T. — 
tak to i profesorami, ich obowiązkiem jest dla dobra 
uczniów pracować a uozniów obowiąskiem w tej 
pracy równolegle iść z profesorem. Dziękując mło- 


Umiejętności, przewodniczącego w Wydziale przy- | dzieży za dowody uznania, zakończył jubilat, że 
rodniczym tejże, b. rektora uniwersytetu, byłe- w eiężkioh czasach, jakie nasz naród przechodzi 
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łączność na każdem polu konieczna, a postęp w sfe- 
rze nauki ohlubą narodu, to też ma niepłonną na- 
dzieją, że czytelnia akademicka „ten drugi uniwer- 
sytet* zrozumie to swoje zadane i iączność nadal 
wytwarzać będzie. Telegiamów i pism nadesłano o- 
gółem 40, w tej liczbie od wielu powag świata na- 
ukowego, ciał naukowych, kolegów jubilaia, wdzię- 
eznych uczniów i przyjaciół. 

W sali teatru anatomicznego umieszczono biust 
jubilata, wykonany przez p. Tad. Błotnickiego, ze 
zwykłą temu utalentowanemu rzeźbiarzowi subtelno- 
ścią wykonany i odznaczający się podobieństwem. 

Chór akademioki odśpiewał dwie kautąty, a jego 
kierownik p. Barabasz otrzymał cd jubilata podzię- 
kowanie za wzorowe zorganizowanie i prowadzenie 
chóru. 

J. Kraszewski w liście pisanym z Szwajearyi do 
p. Władysława Bełzy, prosi go ażeby zechciał 
„Sokołom* lwowskim i krakowskim serdecznie po- 
dziękować w jego imieniu, za telegram, wysłany 
podczas pobytu lwowskich Sokołów w Krakowie. 

Wianki odbędą się dziś. 

Procesya jubileuszowa z powodu 200-letniej 
roognioy założenia Stowarzyszenia religijnego p. n. 
„Sera Jezusowego“ wyruszyła wczoraj wieczorem 
o godzinie 8 pod przewodniowwem ks. biskupa kra- 
kowskiego i udała się na Mały Rynek, gdzie przed 
umyślnie wystawionym ołtarzem odprawione zostały 
odpowiednie modły i odczytano błogosławieństwo 
papieskie związane z tą uroczystością. Kazał z am- 
boBy do Indu tłumnie rynek zalegającego O. Jao- 
kowski se Zgromadzenia O0. Jezuitów, po nim prze- 
mówił ks. biskup. Większa część domów przystro- 
jona w kwiaty i dywany wieczorem była rzęsiście 
oświetloną. Śpiewy i modlitwy przeciągły się do go- 
dziny 10 wieczorem. 

Nabożeństwo. Dnia 6 lipca w poniedziałek jako 
w uroczystość św. Cyryla i Metodego, odprawi się 
w kosciela N. Panny Maryi o godz. 10 nabożeń- 
stwo dla uproszenia błogosławieństwa dla uoiśnionej 
Uniii. 

Prezydent sądu wyższego p. Zborowski, wczo- 
raj wieczór powrócił z Wiednia. 

P. Wacław Dąbrowski prezydent miasta Lwo- 
wa, przystąpił do Towarzystwa wzaj. pomocy „Ro 
dzina“ w charakterze członka wspierającego. 

P. Wiktor Kolosvary, dotychozasowy kierownik 
tutejszej dyrekcyi rucha kolei skarbowej, został mia- 
nowany od 1 bm. dyrektorem tutejszej dyrekoyi. 

Z Towarzystwa strzeleckiego. Rada zawiadow- 
oza Towarzystwa Sirzeleckiego zaprasza ezłunków 
Towarzystwa do licznego zebrania się w ogrodzie 
strzeleckim jutro, w niedzielę dnia 4 lipca o godzi- 
nie 3 popołndniu na uroczystość rozpoczęcia strzela- 
nia królewskiego. 

Komitet wydalonych z Prus odebrał wczoraj 
od prezydenta miasta Lwowa zawiadomienie, że po 
śmierci śp. Jana Dobrzańskiego, komitet lwowski 
na posiedzeniu 11 czerw'a polecił? prowadzenie dal- 
szych czynności wykonawczych redaktorowi Kurye- 
ra lwowskiego p. Henrykowi R=wak: wiozowi. 


Chór włościański z B crzanowa, jak zapowiada- 
ją plakaty, pozwoli nam usłyszeć jutro w parku 
krakowskim liczny szereg utworów i pieśni ludo 
wych, które, zdaniem znawców. nie mogłyby zna. 
leść odpowiedniejszych a nawet lepiej wyćwiozonych 
wykonawców. Najwompetentniejszy niewątpliwie w 
tej mierze, bo dłuższą praktyką doświadczony p. Ba- 
rabasz nie obawia się zapewniać, że niektóre Z za- 
powiedzianych produkcyj, jak „Pieśń wieczorna” 
*Kreutzera między innemi, odznaczają się precyzyą i 
ozystością głosowego akordu, jaką zaledwie smycz- 
kowy kwartet jest czasami w stanie osiągnąć, a pia- 
nissima, jak w Krakowiaku Gnuniewicza, wychodzą 
zjtak misterną subtelnością, że najwprawniejsze chóry 
mogłyby jej pozazdrościć. Chór włościan Bierza- 
nowskich rkłada się z 30-tu osób, dziesięciu dzie- 
woząt, chłopców i mężczyzn. Dwa utwory : Mazurek 
Guniewicza i Krakowiak Kosynierski z „Kościuszki 
pod Racławicami* Hofmana, wykonane zostaną z to- 
warzyszeniem orkierstry pod osobistym kierunkiem 
p. kapelmistrza Hocka. Miejmy nadzieję, że sprzy- 
jejaca pogoda pozwoli publiczności naszej zgroma- 
dzić się tłamnie jutro w parku krakowskim, dla u- 
słyszenia po raz pierwszy tej oryginalnej produkoyi 
i powitania zarazem tak miłych serou naszemu gości. 

Wizytacyę biskupią dekanatów przydzielonych 
w ostatnich ozasach do dyecezyi krakowskiej, roze 
pooznie JE. ks. biskup Dunajewski wizytą zakładu 
klasztornego w St»niątrach. Z powodu tego spodzie- 
wanym jest tamże znaczny zjazd obywatelstwa są- 
aiedniego. 

Towarzystwo kolonij wakacyjnych wysłało 
dziś runo na wieś w okolice Krzeszowie 10 chłop- 
ców i 10 dziewcząt. 

Dr. Antoni Slączka został minuowanym lekarze n 
asystentem przy szpitalu garnizonowym Nr. 15 w 
Krakowie. 

Slub. Dziś o godzinie 10 rano w kościele OO. 
Kapucynów odbył się ślub p. Alekandra Buczyń- 
skiego obywatela ziemskiego, z p. Maryą Sroczyń- 
ą oórką obywatela miasta Krzkowa. 

Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazyum św. 
y, odbytego pod przewodnictwem inspektora p. 
arkowskiego. Świadectwo dojrzałości otrzymali : 
ohusz Józef (z odznaczeniem) Chmiel Adam (z 
odznaczeniem), Ciechanowski Stanisław, Fabiański 
Jolian, Friedberg Gwido, Górski Ksawery, Janikow- 


ski Ludwik (z odzn.), Kapel Jan, Klinkowski Lu- 
dwik Lauterbach Izrael, Lauterbach Mojżesz, Le- 
nartewicz Kazimierz, Miczek Franciszek, Miński 
Adam, Panczakiewiez Michał, Piechowski Wiktor, 
Raab Józef, Rutkowski Maksymilian, Śliwiński Oskar, 
Sobieszczański Ludwik, Starowiejski Leon, Stoch 
Stanisław, Tuński Teodor, Zapała Melchior. Pięciu 
pozwolono poprawić egzamin z jednego przediniotu ; 
jednego cofnięto na rok. Zgłosiło się d- egzam'nu 
7 eksternistów ; z tych trzech odstąpiśo ad ustnego 
egzaminn; dwu uznano za dojrzałych do uczęszcza- 
nia na uniwersytet, dwu cofnięto na rok. 

P, Stefan Świejkowski ofiarował na pomoo kole- 
żeńską gimnazyum św. Anny 50 złr. Dyrektor prze- 
słał tę kwotę Wydziałowi krajowemu na zasilene 
funduszu żelaznego stypendyum Adama Mickiewicza 


Fałszywy alarm. Dziś rano o g:dz 8 zaalar- 
mcwano straż pożarną, że pali się w domu pilni 
karza Bartika przy ulicy Strzeleckiej. Straż pożarna 
bezzwłocznie na miejsce przybyła, skonstatowała, że 
przyczyną fałszywego alarmu były dymy silniejsze 
wydobywające się z komina nowo wybudowanej fa 
bryki pilników. 

Pomnożenie liczby weterynarzy. Najwyższem 
postanowieniem z dnia 17 czerwca, oesarz zezwolił 
na systomizowanie 14 nowych posad wete- 
rynarzy powiatowych w Galicji 

Przyjęcie na kolei. Dzisiaj rano grono młodych 
ludzi oczekiwało na dworcu kolejowym na przyjazd 
ze Lwowa osoby, której chciano zrobić owacyę. Już 
przy wjeździe pociągu witano mającego przybyć p. 
K. wiwatami; gdy pociąg stanął, na razie młodzi 
ludzie nie mogli odszukać tego pana, aż wreszcie, 
kiedy się uciszyło, otoczyli naokół na peronie je- 
dnego z pasażerów, a ktoś z młodzieży miał do 
riego przemowę. Skoro tę nkończono, inni w zapale 
podnoszą pasażera na tękach do góry. Wreszcie o- 
kazuje się, że ów jegomość, tak witany, nie był 
oczekiwaną osobą, lacz przejezdnym Niemcem — nie- 
rozumiejącym nawet wcale po polsku, 


Smutne wieści tylko przynoszą wszystkie dzien- 
niki polskie, pod prnekim zaborem wydawane. — 
Z Chojnie piszą do Pielgrsyma : W pobliskiej wio- 
sce Nowej cerkwi istnieje od pewnego czasu czy- 
telnia ludowa z Poznania. Policya ma baczne na 
nią oko. Rewizye, zdaje się, nie ustaną. Przed kil- 
ku dniami zjechał p. komisarz obwodowy W under” 
lich, nawet w asystencyi p. Rexa z Torunia. Po 
kilkogodzinnej rewizyi zabrał ienża pewną liczbę 
książek dla przejrzenia Ściślejszego. Każda książka 
w której napotkano imię „Polska* lub imię którego 
z królów naszych, obudziła podejrzenie panów re- 
wizorów. 

Pleszewski urzędowy tygodnik powiatowy podaje 
następujące urzędowo ogłoszenie: „Nauczyciele (tu 
wymienione nazwiska) nie zastosowali się aż do 
dnia dziziejszego do mego rozporządzenia z dnia 8 
marca br., tyczącego się utrzymania powiatowych 
bibliotek nauczycielskich. Wzywam ich więc, aby to 
niezwłocznie uczynili, inaczej narażą się na nieprzy- 
jemne następetwa*. Pod ogłoszeniem tem podpisany 
powiatowy inspektor szkolny Illgner. „Preussische 
Lehrer Zeitung“, podając powyższe ogłoszenie, do- 
daje od siebie taką nwagę: „Nie dziwimy się, że 
inspektor powiatowy nie uważa za potrzebne nau- 
ozycieli tytułować „panami“, gdyż sam fakt ogło- 
szenia takiego rozporządzenia z zagrożeniem karą 
dowodzi, źe inspektor powiatowy nie przypuszcza, 
ild takiem pismem, którego inną drogą nauczycielom 
udziclić było można, szkodzi się w publicznej opi 
nii. Jeżeli tak w Poznańskiem z nauczycielami po- 
stępują, to nie można się dziwió, że las takiem 
echem się odzywa, jakim głosem w nim wołają“. 

Zmarli. Teoól Kętrzyński, żołnierz wojsk 
polskich z r. 1863 i następnie towarzysz 6. p. ge 
nerała Bosaka w ostatniej kampanii francusko-pru- 
skiej, zmarł onegdaj we Lwowie. Ś. p. Teofil uro- 
dził się w Lublinie, gdzie był przed powstaniem 
urzędnikiem gminnym — we wszystkich bitwach z 
Moskwą i Prusakami był wałecznym żołnierzem. 
Cześć jego pamięci I 

Nowy kościół w Warszawie na „Koszykach* 
pod wezwaniem Św. Piotra i Pawła, jeaen z naj- 
piękniejszych został po dokonanej przez Ks. arcybi- 
skupa Popiela konsekracyi oddany służbie Bożej. 
Pierwszy iundusz na budowę tego kościoła stanowiła 
ofiara śp. Tekli Rapackiej 82.300 rs. Funduszu te- 
go dopełniły ofiary inuych ludzi pobożnych, a mię- 
dzy innemi 22.000 rs. złożone na ręce ks. aroybi- 
skupa; 3000 rs. od pp. Górskich; 5000 rs. od hr. 
Augastowej Potockiej; 500 rs. od hr. Platera; z 
kwesty przy założeniu kamienia węgielnego rs, 500; 
wreszcie procent za lat dwa od sumy kapitalnej, 
około 9000 rs. Fundusz ten, aczkolwiek napozór 
znaczny, ale rzeczywiście szozupły w porównaniu z 
zadaniem, na którego doprowadzenie do skutku był 
przeznaczony, dzięki staraniom p. Ludwika Górskie- 
go, wykonawcy woli śp. Rapackiej, komitetu bndo- 
wlanego, oraz niestrudzonej zapobiegliwości obecne- 
go proboszcza parafii, ks. Władysława Seroczyńskie- 
go, starczył na tyle, że w trzy lata po założeniu 
kamienia węgielnego (29 czerwca 1883) stanęła 
piękna Świątynia, dźwignięta w czystym stylu ro- 
mańskim. o trzech „nawach i szeregn kaplic po je- 
dnej i po drugiej stronie, mogąca pomieścić do 
3000 wiernych. 

Długi ministra. Zdarza się, że kraj płaci długi 
króla. Rzadko jednak, ażeby reprezentacya kraju Ra 
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obok kałamarzy rozkrojone gurewe kartofle. 
one za piórniki, 
wtykają pióra stalowe. Jest to w samej rzeczy wy- 
borny sposób zachowania piór w czystości i wyczy- 
szozenia z przysohłego atramentu. 


„„Mianowania. Namiestnictwo udzieliło p. Aleksan- 
drowi- Biborskiemu, Krakowianinowi, asystentowi 
budownictwa miejskiego, konoesyę na budowniczego 
z siedzibą w Krakowie. 


R e E a 


ozerwoa posiedzenie naukowe komisyi fizyografioz- 
nej pod przewodniotwem prof. dra Rostaflńskiego. 
Prof. dr. Wierzejski mówił o chorobie ryb, która 
już w kilku miejscach w Galicyi się pojawiał, 
zwłaszcza u ryb .hodowanych w stawach i spro- 
wadzała znaczny w nich ubytek. Badania mikrosko- 
powe, przeprowadzone przez prof. Wierzejskiego wy- 
kazały, że zmiany wywołane tą chorobą w skórze 
ryb, zupełnie odpowiadają chorobie ludzkiej, zwanej 
papilloma Ponieważ przyczyna tej choroby, obja: 
wiającej się wrzodami, w których zualeść można mnó- 
stwo pasożytów roślinnych, dotychozas nie jest zna- 
na, prosił dr. Wierzejski obeonych o zbieranie wia- 
domości o niej, do czego może w czasie wycieczek 
wakacyjnych madarzy się sposobność. W dyskusyi 
nad przypuszczalnemi powodami tej ohoroby brali 
udział prócz dra Wierzejskiego pref. dr. Qzerny, p. 
K. Jelski, prof. dr. Rostafiński i p. M. Raciborski. 


mienną znacznej wielkości, wypełnioną mieszaniną 
krzemionki, markazytu i węgla. Co do powstania 
tego okazu, znalezionego na Podolu galicyjskiem, 
wyraził p. Bieniasz zapatrywanie, że pierwotną w 
nim częścią jest jądro, które nawet może pochodzi 
z formacyi kródowej, powłoka zaś krzemienna jest 
późniejsza. W sprawie tej zabierali głos prof. Wie- 
rzejski, prof Czerny, prof. Szajnocha i p. M. Raci- 
borski. Dr. Czerny przypuszozał, że okaz przedło- 
żony mógłby być bombą wulkaniczną. Dr. Szajno- 
oha zwrócił uwagę na to, że podobne kule ale z 


nich brzegach Atlantyku; w tych kulach, wbrew 
przypuszozeniu nie znaleziono Żadnych śladów orga- 
nioznych. Bndowa powłoki krzemiennej na przedło- 
żonym okazie nasunęła prof, Szajnosze następnie 
myśl, ża mogłaby ona być pochodzenia roślinnego. 


atrzeżenie swoje, zrobione niedawno, z którego wy: 
nikałoby, że chrząszcze z rodzaju Stenus, należą- 
oego do rodziny kusokrywków (Staphylinidae), ró 
żniące się od wielu innych gatunków tej rodziny 
miejscem pobytu, żywią się też odmiennie od nich, 
mianowicie są owadami drapieżnemi. P. Jelski przy- 
rzekł zająć się ostatecznem xzbadaniem tej rzeczy. 


w Czechaoh szkodnika: Zhamnus seznotatus, nisz- 
ezącego zboża, znanego z dawniejszych lat także z 
Galicyi i podał myśl, czyby nie wypadało komisyi 
udać się do Towarzystw rolniczych w Galicyi z proś- 
bą o nadsyłanie wiadomości o tym i o innych szko- 
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uroozystem posiedzeniu zawotowała rządowi kredytj nie uchylenia ubostrzeń paszportowych, żaprowadzo- 
na zapłacenie długów, pozostałych po zmarłym mi-|nych w ostatnich czasach przez rząd rosyjski dla Kissingen. 
nistrze. Stało się to na posiedzeniu rumuńskiej Izby 
deputowanych. Rząd otrzymał kredyt na umorzenie 
długów zmarłego w zeszłym roku męża stanu i mi- 
nistra Rosettiego, który oddał ojczyźnie swej wiele 
usług i walczył do ostatniej chwili za równym po- 
d 
Rząd chce więc zapłacić długi R setliego, syn jego 
jednak Ventilla oświadczył w założonym przez cjca, 
a prez niego dalej prowadzonym dzienniku Roma 
nul, że nikomu nie pozwoli zapłacić długów za 
ojca i pokryje je dochodem s wydawnictwa pczosta- 
łych po ojcu pism, 
druku. Rzadki to wypadek takiej pomiędzy synem 
a reprezsntacyą Kraju wzajemnej emulacyi oo do od 
dania ozci i wdzięczności zmarłemu. 


ziałem gruntów pomiędzy ubogimi włościanami. 


która niebawem pojawią się w 


W Anglii w wielu biurach zdarza się widzieć 
Służą 
w które przestając pisać, piszący 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


— W Akademii umiejętności odbyło się duia 28 


Następnie przedłożył p. Fr. Bieniasz knlę krże- 


nnego materyału złożone znajdowano na zachod- 


P. K. Jelski podał następnie do wiadomości spe- 


P. I. Boehm zwrócił uwagę na pojawienie się 


dnikach. Prof. dr. Wierzejski przypomniał, ġe w 
dawniejszych latach zajmowała się komisya szkod- 
nikami gospodarczemi, że jednak zebrane rezultaty 
w ozęści zaledwie ziściły nadzieję, jaką mieć byłe 
można po usilnych i gorliwych zabiegach prof. dra 
Nowickiego, który się tym przedmiotem z prawdzi- 
wem zajmował poświęceniem. Mime tego postano- 
wiono na wniosek prof. dra Rostańńskiego rzeczą 
tą w przyszłości zająć się znowu i prosić za pośre- 


dnictwem właściwych organów o dostarczanie odpo 


wiedniego materyału. Po czem Przewodniczący zam- 
knął posiedzenie, 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie 


e posiedzenia krakowskuij Iaby handlowo-preemy- 


słowej s dn. 30 czerwca 1886. 
"rzewodniczący: prezes Baranowski, obecnych 


ezłonków 16. 


Po zatwierdzeniu protokółu z poprzedniego posie- 
dzenia odczytnje sekretarz reskrypt ministeryalny, 
zawierający odpowiedź na petycyę Izby o wyjedna- 
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nego. Według raporiu ambasady austryackiej w Pe- 
tersburgu obostrzenia te nie są zarządzeniem nowem, 
lecz tylko przypomnieniem świślejszego zastosowania| wybory 102 konserwatywnych, 36 Gladstonistów, 
ustawy w r. 1860 wydanej, do której uchyleniaj1% oponujących liberałów i 8 parnelitów. Kon- 
rząd rosyjski nie widział ostatecznej podstawy, zwła- 
8zcza obecnie, gdy w skutek wydalań pruskich oba- 


„jących dostatecznych środków utrzymania. 


lei lokalnej Wadowice Kalwarya i urządzić połącze- 
miasta Kalwaryi, jak i w ogóle dla ruchu przewo- 


szefa biura dra Weigla, który interweniował przy 
komisyi dla ustalenia trasy tej kolei, uchwalono o- 
świadczyć się przeciw zamierzonym zmianom trasy i 
wystosować w tym celu odezwę do dyrekoji kolei 


północnej — tudzież sprawozdanie do ministerstwa 
handlu. 


jazdach w okolicę Krakowa uchwalono po streszoze- 
niu przez sekretarza dra Leo przebiegu rokowań z 
przedsiębiorcami fiakrów przedstawić namiestnictwu 
konieczność uregulowania tej sprawy i przedłożyć 
projekt taryfy, ułożony przez tychże przedsiębiorców 
č pewnemi modyfikacyami, przez biuro Izby na pod- 
stawie elaboratu członka Izby p. Sohoenfelia opra- 
cowanemi. 


światy ludowej* 
Horynieekiego. Okoliczne obywatelstwo z inteligen- 
oyą zechcą zapewne poprzeć usiłowania Prezesa Kół- 
ka p. Kozłowskiego, jak również ks. Chęcińskiego i R 
innych ludzi dobrej woli i przyczynią się do urze- 


Wiedniu, wzywającą wszystkie Izby do czuwania | Renta cj anstryacka . . | —— —— 
nad tem, aby kupoy i przemysłowcy, nie mający| * am IP pieroga Di z: + 5 ma 
firmy zaprotokołowanej w rejestrze handlowym, w| | słota . . . . .....| —— zs 
prowadzeniu przedsiębiorstwa swego używali pełne-|4% Renta złota węgierska . . . | 10589 | 10570 
go imienia i nazwiska, albowiem używanie tylko ini- | Akcje Banku Austro-węgierskiego | —-— | 876— 
cyałów imienia ułatwia różne nadużycia i wątpli- Aege kzedytowę Aj « « | 278— | 37780 
wem czyni, kto właściwie dotyczące przedsiębiorstwo | Londyn. >? . . . . . . Boa RB 
prowadzi. Uohwalono jednomyślnie przystąpić do| Napoleendor . . . ry 10 — 
wniosków Izby wiedeńskiej, a gdy magistrat kra- | Lombardy. . . . . . : —— | 11450 
kowski wydał już w tym kierunku rozporządzenie, Re rż e r, EE 50 aż | 
postanowiono wystosować okólnik do starostw po-| Anglo-bank TU a 114-75 11520 | 
włatowych w okręgu Izby ursędujących, aby nadalļUnion . p ; A 1-26 70:50 
używania imioyałów imienia przez kupców i prze-| Pankverein . : e — — | 10450 | 
mysłowców nieprotokołowanych nie tolerowały. Za- rena i ia ; 228-10 230-25 | 
razem uchwalono na wniosek p. Libana zawezwać | Tramway = 3 0 kia | 
władze przemysłowe, aby stosownie do $ 44 ust. | Linderbank ; bs; 223 — | 223— 
przem. nie pozwalały na prowadzenie stałego han usm . ee IE 28:26 28 — | 
dlu lub przemysłu bez wszelkich zewnętrznych o- as PŁ x = oas | 
znak czyli szyldów. (Dok. nast.). | Dukat gó b o. A AE sda | 
| 
| 
czywistnienia wzniosłych oelów Towarzystwa, 4% Listy likwidacyjne i na'= | 
Akcye Karola Ludwika . —— | 
m | e kredytowe O. 450— | 


Teisgramy „Nowej Reformy“: 
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Berlin, 3 lipca. Bismark z żoną odjechał do 


E 1490 


Mons, 3 lipca. Świątkujący robotnicy wrócili 
do roboty w trzech kopalniach węgla. 
Londyn, 3 lipca. Do dziś rana wiadome były 


podróżujących tamże kupców wyznania starozakon- 


serwatywni zdobyli dotąd 5 głosów, Głladstoniści 
4. Sam Gladstone został wybrany w Midlothian 
bez wszelkiej opozycyi. 

Churchill, któremu lekarze doradzają zupełny 
spokój, odjechał do Chrystyanii. 

Madryt, 3 lipca. Dekret królewski darował 
z powodu narodzenia się Alfonsa XIII karę za 
zbrodnie pospolite, ale nie za zbrodnie polityczne 
i wojskowe. 

Konstantynopol, 3 lipca. W. Porta wysłała te- 
legraficznie d. 1 b. m. surowe przedstawienie 
do Sofii z powodu niektórych ustępów mowy 
tronowej i adresu, które niezgodne są z umową 
bułgarsko turecką. 

Rzym, 3 lipca. W przedostatniej dobie zacho- 
rowało w Latiano na cholerę 105 osób, zmarło 
32; — w Francavilla zachorowało 44, zmarło 
18; — w innych miejscach razem zachorowało 
54, zmarło 22. 


wiano się napływu obcych starozakonnych, nie ma- 


Następnie p. Maurycy Dattner podniósł, że kolej 
północna zimierza odstąpić od pierwotnej trasy ko- 


nie z kol-ją Transwersalną w miejscowości, tak dla 


zowego ni-dogodnej. Po wyjaśnieniu sprawy przez 


W sprawie uregulowania taryfy dla fiakrów przy 


AE |_| m E 
Kursa telegraficzae. 


Wiedeń d. 2 liroa 1886. poranna | pomdniewa | 


Następnie odezytano odezwę Izby handlowej w 


Kółko rolnicze w Horyńcu urządza na cel „o- 


11 lipoa br. Berlin d. 28 czerwca 1886. 


Banknoty ausrryackie . 
Wiedeń. . z am 


wycieczkę do lasu 


Odpowiedzialny Redaktot : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


(Prywatne.) 
Wiedeń, 3 lipca. Godz. 1 min. 20. (Buletyn 


meteor.). Najmniejsze ciśnienie atmosf. między 
150 a 755 milim. jest w ziemiach czarnomor- 
skich; największe między 775 s 770 milim. jest 
na zachód od Irlandyi. Drugiego najmniejszego 
ciśnienia nie ma. Wiatr niepewnego kierunku; — 
niebo przeważnie pogodne ; — sucho; — ciepło; — 


Rubryka „Nadesłane“ nle pechodzi ed Redak- 
cyl, która też żndre| edpowiedzialnośo! za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. (1020 1-2) 


Dr. Karo! Zaleski 


b. sekundaryusz pierwszej klasy w szpitala Rudolfa 
w Wiedniu, osiadł 


w Nanoku. 
Mieszka pod „Trzema różami“. 


wiatr łagodny. Pogoda. 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 3 lipca. Stowarzyszenie przemysłow- 
ców w Austryi Niższej uchwaliło urządzić wy- 
stawę niższo-austryacką przemysłową w r. 1888. 
Propozycya, zrobiona przez prezydenta Banhansa, 
aby arcyksięcia Karola Ludwika prosić o objęcie 
protektoratu wystawy, została przyjęta grzmiącemi 
oklaskami. 

Wiedeń, 3 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
tutejszej Rady miejskiej skoro się pojawił w sali 
członek Rady Pfiaier, natychmiast oddalili się 
inni członkowie Rady z wyjątkiem szesnastu. 
Posiedzenie dalsze musiało być zatem przerwane. 

Wiedeń, 3 lipca. Skutkiem silniejszego poja- 
wienia się cholery w Riece i Tryeście zarządzono 
we wszystkich dalmatyńskich portach obserwacyę 
siedmiodniową na wszelkie dowozy z Bieki, a 
pięciodniową na dowozy z Tryestu. | 

Berno. 3 lipca. (Spóźnione). W miejskim okrę- 
gu wyborczym miasta węg. Hradec wybrano 
wczoraj jednogłośnie posłem do Sejmu namie- 
stnika morawskiego hr. Schónborna. 

Temeszwar, 3 lipca. Rzeki Temesz i Bega 
wzbierają znowu i zagrażają wylewem. Rzeka Te- 
mesz wystąpiła już w kilku miejscach z brzegów; 
niższe miejsca już zalane. Pod Buziaszem przed- 
wczoraj zburzyła woda sześć mostów. Cały tego- 
roczny zbiór sboża, którego Żniwa już się koń- 
czyły, zabrała woda. i 

Berlin, 3 lipca. Rada związkowa uchwaliła od- 
stąpić od przyzwolenia trzech milionów marek 
na wystawę berlińską, projektowaną na rok 1888. 
Większa część reprezentantów przemysłu zacho- 
wuje się niechętnie wobec projektu tej wystawy. ; 


NADESŁANE. 


P. Władysław Chrośnikiewicz właściciel Zakładu 
kamieniarskiego w Krakowie, wykonał do budującej 
się w Audrychowie kaplicy rodziny śp. J. Koświtz- 
kiego, ołtarz kamienny w stylu romańskim, — któ- 
freto dzieło, mające rzeczywistą wartość artystyczną, 
wykonane zostało z wszelką możliwą precyzyą i zna- 
jomością rzeczy. 

Poczuwsmy się tedy do miłego obowiązku, wyra- 
żenia niniejszem p. Władysławowi Chrośnikiewiczo- 
wi, tak za piękne wykonanie Ołtarza, jakoteż za 
pnoktnalność i rzetelne postępowanie, naszego sZ0ze- 
gólnego uznania i podziękowania. 

Andryobów, w czerweu 1886. 

Marya Koświteka Ks. Stan. Jurkowski. 

obywatelka. proboszez w Andrychowie. 
Aleksander Kottek 
kierujący budową. (1017 1-2) 
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I Nez.. 119. 


1018 1 


Za duszę ś. p. 
WINCENTEGO 
JASINSKIEGO 


odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
we środę dnia 7 lipca o godz. 8'/, 
rano w kościele QO. Reformatów, 
na które pozos'ała żona zaprasza. 


TEETH 


PD: handlu A. Mecnarowskiego 
w Krakowie potrzebny jest do prak- 
tyki chłopiec zamiejscowy który ukoń- 
czył II klasę gimnazyalną lub realną i 
lat 15. 1016 1 3 


Dwa obszerniejsze 


mieszkania 


(jedno umeblowane) są do wynajęcia, 
Garnearska l. 7. 


1013 1 3 


Brony amerykańskie, Pługi uniwersal-|$ 


ne stalowe, Exterpatory, Plewniki, Dra- 
pacze, Siewniki szerok*rzutne i rzędowe, 
Młocarnie ręczne i kieraty, Młynki do 
czyszczenia zboża i koniczyny, Tryery, 
Sieczkaruie angielskie i bębnowe, Gra- 
biarki Tiger i Hollingsworth, S kawki 
ogrodowe . do cgnia, Krajecze do bu- 

raków, Srutowniki, Gniotowniki 
i wszelkie inne do gospodarstwa potrzebne ma- 
szyny i narzędzia rolnicze najnowszej konstruk- 

cyi z Ameryki, Anglii i Szwajearyi 

do nabycia w składzie 
J. B. Priiwera 


w Krakowie Wolnica Nr. 4. 
1015 1 10 


Analizowany przez Prof. HOFFA 
PIERNIK HIGIENICZNY 


wyrobu L Czyńskiego w Jarosławiu 
jest nader łatwo strawnym i wzmacniającym po- 
karmem. tudzież środkiem do usunięcia dolegli- 
wości narządu trawienia, jak: obstrukcya, he- 
moroidy, niesmak, kongestya, zgaga, wzdęcie, 
dyspepsya, nieżyt żołądka i kiszek, i innych. 
Zaleca się silnie rekonwalescentom i osobom 
używającym mało ruchu. 

Setki świadectw potwierdzają „Piernika higie- 
nicznego“ zbawcza działalność. 

Cena sztuki 20 centów. 

Centralne biuro rozsyłkowe: L. CZYNSKI, fa- 
bryka pierników i sucharków w Jarosławiu. 
Składy własne: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, 
ul. Halicka Nr. 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska. 
Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i aptekach, 964 


Magazyn polski 


poleca 


Józef Loserth 


swoje składy fabryczne w Wiedniu 
VII. Siebensterngasse 16; 
filia : 

I. Karthnerring 17, 

(vis-a-vis Hotel Imperial), 
zaopatrzone jak najobficiej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: KUFRY 
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
KOSZE każdej wielkości, torby mę- 
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa- 

nych. 462 14 24 


Wami" 4. „019 
WE” J. Dumaire W 


profesor jęsyka francuskiego, 
ma honor zawiadomić Rodziców, że może przy- 
jąć 3 uczniów na swą pensyę. Opieka ojcowska. 
Korepetycya, lekcye i konwersacya francuska i 
niemiecka. Warunki umiarkowane. 
Podczas wakacyj udziela wraz z żoną języków 
niemieckiego i francuskiego u siebie lub w mie- 
ście. Ulica Grodzka Nr. 32 na piętrze. 
985 3 3 


Biżuterye 


paryskie, wachl:rze, parasole, laski 
w magazynie 


F. SZUKIEWICZA 


Kraków, Rynek A B. 
402 13 0 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


(Inststut Protecteur des femmes de la 9 
sowitć, Patronage de l Enseignement) § 


J. 2 Jędrzejswskich Fadlns 


Wiedeń, Scholtengasse 3 


Mając stosnnki z zakładami naukowe- 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniam nauczycieli, nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 
jak najprzystępniejszych. 

756 7 82 


udziela wszelkiej rady i pomocy, oraz przyj-? ertheilt Rath in allen Fällen und nimmt auf 
muje do siebie pod ścisłą dyskrecyą Damy,? unter strenger Discretion Damen, die in Ver- 
które życzą sobie rozwiązania w tajemmey, Z8- ° gehwiegenheit entbunden werden wollen. Liebe- 
ręczając pełne staranności i delikatności obej- > 
ście. — Rynek Główny Nr. 10, I piętro, drzwi? 
Nr 1. 


i Specialitatendepot Löw, Nordbahnstrasse 26 NR Hotel Donau. 


pea Ga KA 


jest ylko prawdziwy do nabycia w ogłaszanych przezemnie składach, wszysko inne jest na- 
śladowaniem, aby Publiezność omamić. Skład w Krakowie ma J. Mika i Sp. handel 
łakoci. Główna rozsyłka: Oskar Pischinger w Wiedniu. II, Wintergasse 


N 


NOWA REFORMA. 


Akuszerka wdówa Hebame Witwe 


volle Pflege wird garantirt. 


1011 16; 


Cud najnowszego wynalazku w prze- 
myśle, BF NOWOŚĆ!!! 8 

Bardzo ważną i niezaprzeczenie użyteczną dla dobra 
ludzkości a mianowicie: dla każdej rodziny, szczegól- 
niej zaś dla gospodarstwa wiejskiego, mleczarni i dla 
właścicieli dóbr jest nowo e. k. patentowana krążnia 
do robienia masła (maślnica) wynaleziona przez Aus- 
pitz-Sehmid'ta, nieurządzona systemem tłoczenia, bicia, 
lub obracania, lecz za pomocą e. k. patentowanego 
przyrządu wachlarzowego, nowej konstrukcyi. Kto choe 
otrzymać czyste niepodrabiane, świeże, prawdziwe maało, 
przekona się na własnem maśle i to choóby przez 
ośmioletnie dziecię w przeciągu pięciu minut skleconem. 
Oczyszczanie i rozbieranie tej maszzny odbywa się 
według bardzo prostego przepisu, łatwo, lekko i szybko. 
Za pomocą tej krążni otrzymuje się w przeciągu krót- 
kiego czasu z niefałszowanego mleka słodką albo kwaśną 
śmietanę, z której otrzymuje się wyborne masło stołowe. 
UWAGA. Krążnia ta ma tą własność, że pozostałe mleko użyć można przegotowane 
do kawy, surowe do pieczenia i gotowania, lub też, jeżeli jest za kwaśne do robienia serów. 
By każdy mógł się przekonać o użyteczności tej krążni odstępuję ją po mo- 
żliwie najniższych cenach. 948 10 


Nr. L (objętości 5 litrów) złr. 3.— 
Nr. 2 5 OR (wraz z termometrem) złr. 11.50 
Nr 8 s 25 n ” ka zdr. 35.— 
Nr. 4 k 45 = zir. 45.— 


„ Na zamówienia sporządza się tanio krężnie o większej objętości. Przesyłkę usku- 
tecznią się za zaliczką pocztowa lub za gotówkę. — Adres: 


NOWOŚCI. 


poleca w wielkim wyborze 


Macazyn towarów biawatnych i Konfekcy) damskich 
J. Sobolewskiego 


w KRAKOWIE. 

Zamówienia na suknie i okrycia przyjmuje i wykonywa podług mo- 

deli i żornali paryskich. 
Ceny przystępne. 

Próbki na żądanie franko. 


570 15 15 


najlepszy tort w świecie 


Cesarzowej. 


r, 21, do wszystkich stacyj pocztowych. — Restauratorom zniżka, — Codziennie świeże. 
576 11 20 


ZIGELKA 


ZBRÓJ LUDWIKA 
Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce eo do największej ilości węglanu so- 
dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu- 
ropy, wyszczególniająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za- 
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpienlach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
AE i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 

Hy. 
f Następnie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis. 


Główny skład rozsyłkowy u: 


A. Muszyńskiego 


dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Król. Polskiego, Rosyi 
i Północnych Niemiec. 703 8 12 


( 


w Grybowie, 


0d lat 50 istniejący 
Skład towarów lnianych i bawełnianych 


JÓZEFA STRITZKO & C”. 


Wiedeń, /, Hoher Markt Nr. 3, 
poleca obfity skład wszelkich gatunków lnianych i bewelnia- 
nych towarów. 
Wszelkiego rodzaju bieliznę, równie jak wyprawy Ślu- 
bne przyjmuje się do wykonania po najniższych cenach. 
Cenniki gratis. 857 5 6 


Cud przemysłu! 


Tylko 3 zir. 75 centów 


kosztuje u mnie od dziśdnia znakomity, uregulowany, Sam przyświecający 


zegar wahadłowy bijący godziny 


co godzinę lub pół godziny, z dwoma bronzowanemi ciężarkami, 
z wahadłem, w przepysznej, ładnie polerowanej ramie, imitującej orzechową, żłobkowany, 
z okazałą tarczą godzinową, która c. k. uprzywilejowaną massą świecącą jest pocią- 
gnięta i w nooy %ama przez się jak księżyc przyświeca, tak, że w nocy hez ówiatła 
zegar naciągnąć można i rozpoznać, którą wskazuje godzinę. Za siłę świetlną ręczę 
pisemną gwarancyą, 
również jsk za dobry chód zegaru. — Jestem jedynym wynalazcą tych zegarów i tylko 
dlatego tak niesłychanie tanio teraz je odstępuję, ponieważ mam ich kilka tysi;cy na 
składzie i potrzebuję gotówki. Zegary te kosztowały przedtem trzy rasy tyle. Każdy ze- 
gar opatrzony jest patentem. Wysyłkę zamówionych zegarów uskutecznia się za zaliezką 
pocztową albo za gotówkę. — Zamówienia adresować należy: 


Fabrik leuchtender Pendeluhren 
Wien III, Hintere Zollamtsstrasse Nr. 9, 


J. H. Rabinovies. 957 8 4 


Ringsplatz Nr. 10, I Stoek im Hof, Thiir Nei. 


ORT 


Najwyższe uznanie 
Jej Cesarskiej Mości 


< |jak również, widoki Tatr, Pienin, Szczawnicy i 


Et i i 1= = A—1—-1- 


Pralnia angielska? 
istniejąca od lat 10 przyjmuje wszelkiego rodzaju bieliznę, jak: koszule kołnie- 
rzyki, mankiety i t. d. oraz suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
do Prania i Czyszczenia 
oraz wywabiania plam na sposób angielski (z glansem). Na żądanie wykonuje się zamó- 
wienia w 12 godzinach. Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaska- 

wym względom, z szacunkiem 


Rożalia Recht 


ul. Grodzka 1. 9—11, w podwórou na dole. 


991 3 50 


drewniane i ręczne, torby, necessery, oraz wszelkie przy- 
bory do podróży w wielkim wyborze. 
Piledy angielskie. 
Płaszcze nieprzemakalne, parasole wełniane i jedwabne. 
Bieliznę męską, kołnierzyki i mankiety szirtyngo- 
we, także gumowe nader praktyczne w podróży, 


Wielki wybór krawatów, gorsetów francuskich, parfumeryj krajowych i 
zagranicznych it. p. po niskich cenach, poleca handel 


BRACI BILEWSKICH 
dawniej J. CZYNCIEŁ SYN, 
Kraków, Rynek Nr. 4. 


SZAMPAN 
AYALA w C 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p. 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
prey Głównym Rynku. 71 45 84 


Premiewane na wystawach powszechnych: 


wę Fortepiany na raty 
dla Wiednia i prowincyi, 


. salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej na świecie firmy 
Ta A y 400, 450, 500, 550, 600 do 
Pianina od 350 złr. do 600 złr, 


eksportowej  Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


Zmiana lokalu 


na ulicę św. Marka l. 31. 


wyrakla | Ma na składzie 
4 cement i inne su- 
SĘ! aMn rowe materyał;, 
: pokryoia dacho- 
we, schody, ka- zoK(Gźhajhwacdięi 
mienie pod gony) posadzki, 
rynny, rury, całe urządzenia 


rynny, kanały 
wszelkich roz- 
miarów i t. d. 
wszystko co Z 
kamienia dotąd 


| AGENCYA ;SKŁAD ARTYKUŁÓW 


r AEE UDOWLANYCH JĄ. 4 
REM.ZTELENIEWSKLKRAKUWIEJĘ 


w Londynie 1862, w Paryżu 1887, w Wiadniu 1873, w Paryżu 1874. 


883 10 43 


O R U || 


do woduciągów, 
kloak i łazienek. 
Filtry i koleje 
przenośne, odlewy 
żełazne, hudowla- 
ne. Piece źelązne 
i kaflowe. 


Kraków 4 Lipca 1888. 


Dr. Lesław Gluziński imo 


b. asystent Uniw. Jagiell. 


ordynuje jak w roku zeszłym 
w Szczawnicy. 744 8 10 


BGDGOGOGOOOCODDO 


Migrene 
i ból głowy 


usuwa niechybnie 


„Kephalgina* 
podług ordynacyi 
Prof. Dr. A. Czyżewicza 
e. k. radcy zdrowie. 


Główne składy w Aptekach K. Mi- 

kolascha pod gwiazdą i Jakóba Pie- 

pesa pod Węgier. koroną we Lwo- 

wie — K. Wiszniewskiego w Kra- 

kowie i F. Jamrógiewieza w Tar- 
nopolu. 

Cena pudełka wraz z przepisem 
użycia 50 et. mniej jag dwa pu- 
dełka poczią się nie przesyła 
731 8 10 


Setki uznsń! 
Wypróbowanych i za naj- 
Jepsze uznanych e. k. uprz. 
zegarów dostaa można je- 

dynie u fabrykanta 


w. ikóllmera 
w Wiedniu, 
IX, Servitengassć, 1 
Pracownia nowych zega: 

rów | napraw. 
jĘ Proszę nie mięszad mhoich 
zegarów, które s% uznane 
- za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 
stron zalecanemi, 
128 21 55 Cenniki na żądanie darmo. 


Tylko Kawa, kawa figowa, 

5 z]! cukier słodowy, czeko- £ win 
+ lada, herbata, rum, ¥ “4: 

Jeszcze nie bywało tak tanio i dobrze. Przeto 

każda P. T. Gospodyni niechaj się spieszy we 

własnym interesie tak jak może najszybciej, póki 

zapas w mych powszechnie znanych składach 

towarów kolonialnych przy Flossgasse 2 i Grosse 

Schiffgasse 3 się nie wyczerpie, by poczynić na- 

stępujące zamówienia; odtępuję tylko za 5 złr. 

opakowane | wolne od opłaty pocztowej, do sa- 

mego domu, 

8 ft. najlepszej kawy Ceyion, Kuba, Mokka i 
perło wej, 

2 ft. najlepszej kawy figowej, 

Ha ft. przewybornej $zokolady waniioyej, 

14 ft. prawdziwej naji. rosyjskiej herbaty Congo, 


używane, lecz i W;ykonywa plany, į 1/5 litra w. amni 

1 L yboruegy rumu Jamika, + 

blisko © poło kosztorysy i | 5 ft. zdrowotnego cukru słodowego z fabryki 

wę tańsze a wszelkie roboty e. k. dostawcy dworu Janą Hoffa. 

trwalsze niż budowlane, Również każdy pojedynczy z wyź wymienio» 
iaskowca ; nych artykułów odsprzedanym będzie zwyż 5 

z pi , 997 2 6|kilo, bardzo tanio i sumiennie. Rozumie się, że 


Subjekt handlowy Wszelkie nagniotki, 


młody, z dobremi świadectwami i Z ukoń- | nsuwa si 


szukuje zaraz posady w handlu papiero- | klem na nagniotki RRadiauera z 


wym, lub korzennym (mięszanym). niu na 
Adres: J, F. F. poste rest. Nowy Sącz. z fiazką i 'pozlem 50 ot. 
993 3 


Rzepa pastewna 


ściernianka, nasienie świeże i pewne, 
1 litr I zir. w. a., poleca 
J. Bulsiewicz 
Skład nasion w Bochni. 
926 8 8 


Wózki dziecinne 


Zakład fotograficzny 


A. SZUBERTA 


w KRAKOWIE, 
przy ulicykKrupniczej pod Nr. 7 
i w Szezawniey, 
w dworcu gościnnym, 
odznaczony 
klikoma medalami z wystaw europejskich, 
fotografuje podług najnowszych wynalazków 
z nądzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- 
rzędnych Zakładach Europy zaprowadzonych i 
Reprodukcye z obrazów mistrza Jana Matejki, 


WE 07 


i meble bambusowe 
poleca BAZAR MEBLOWY 


dE 


ulica św. Jana, Hotel Saski. 


Żegiestowa są do nabycia. 945414 


Rósliera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz do utrzymania i czy- 
szczenia zębów. 'a oddawna wypróbowa 
na i słynnie uznana woda do ust Usuwa Z ust 
równocześnie wszelką niemiłą woń 
} flaszka 35 ct. 
R. Tüchler, aptekarz 

w Wiedniu, I. Regierungsgasse 4. 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stoek: 
mara apt, A. Siedleckiego aptek, W. Redyka 
apt; w Tarnowie n Bergera; w Jaśle u 
Romualda ralcha apt: w Kołomyi n W. Dą. 
browskiego; w Warezu; u B. Krzywobłockiego 
aptek. 908 4 14 


Ksiażki szkolne 


czysto utrzymane, 


w Krakowie, Szewska, 


Dr. T. Z 
ordynuje jak lat ubiegłych 


w Szczawnicy. 
616 9 10 


Magazyn płócien i bielizny 
Józefa Strihafki w Czerniowcach 
poszukuje uzdolnionego fachowego 


subjekta. 


925 6 6 


w Krakowie, 


1008 3 8 


ZESEÓWREWIA skóry i brodawki 
w jak najkrótszym czasie jedynie 
czoną szkołą handlową ksakowską, po- Fi pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ- 

zerwonej 
apteki w Poznaniu nawale i bez bolu. Pudełko 


BG Nagrodzony najwyższemi złotomi mo- 

290 16 26 

Na Składzie w iirakowie w aptece Wiktora Re- 
dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 


Stanisława Michałowskiego 
768 14 


kupuje antykwarnia Leona Frommera 
995 2 10 


aremba 


_ PENSYONAT MĘZKI 
RyszardaWilson 


ulica Lubicz Nr. 38. opłata roczna 600 złr. 


leży to w interesie P. T. zamawiających, nie 
pominąć tak dogodnej sposobności, zwłaszcza 
że już tak niska sena towarów, które mnie sa- 
mego dwa razy tyle kosztowały, pokrywa oło 
importowe. Przesyłki uskutecznia się za pobra- 
niem pocztowem. Adres : i 
S. Lów, Wien, Nordbahnstrasse 26 NR. 
NB. Na żądanie wysyłamy kawę, świeżo przed 
posłaniem paloną. 84720 


Ces. kr. 


Fabryka maszyn i towarow meta- 
lowych odlewarnia matalow 


Pr. Syrowy 6 Syn 
Wien III, Fasangasse 18, 
dostawoa specyalności: 
najnowszych patent. pump do wychodków, na 
nieczystości, odpowiadających wszelkim wyma- 
ganiom techniki i higieny. do bezwonnego wy- 
próżniania dołów kloacznych, dalej dostarcza 

sikawek i hydroforów. 

Najnowsze patent. pumpy z dźwigniami dla 
każdego czystego i uieczystego płynu. Pumpy 
korbowe dla spirytusu, wina, piwa, wreszcie 
pumpy dla każdego pr eznaczenia i w każdej 
wielkości. 

Wszelkie artykuły i maszyny dla browarów, 
gorzelń i dla piwnie z winem i piwem. 

Sprzedaż tylko pod gwaraneyą. 
Cenniki grat» i franko. 798 6 10 


6360661 0000600©0 
© Modele paryzkie. 


MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


"Krakowie, 
Rynek główny, Sukiennice, 19, 


poleca na sezon wiosenny i ietni wielki $ 
wybór kapeluszy damskich, piór 
strusich i fantazyjn obi oraz kwiatów pą- 
ryzkich po scenach bardzo przystępnych, 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na suknie 
damskie i wykonywa takowa w jak naj- 
krótszym czasie z gustem i elegancyą. 
886 88 


wył. uprz. 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w-różnych kolorach, wy- 
starczające na ko mpletne ubrania męskie, 
przesyła za pobraniem: 1 resztkę za 

zir. 5.— 126 23 24 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


| 
Odpowiedzialny rządea drukarni A, Szyjewski. 
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